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J'^łychane rozwydrzenie studentów endeckich, którzy usiłowali 
fj . rektora.—Wskutek ekscesów 18 akademików rannych.—Traga-
* e żydowscy zorganizowali samoobronę.—Ranni studenci w sejmie. 

^UUfady źortalu zawieszone do odwołaniu. 
CIĘŻKO POBITA ŻONA REKTORA ŁUKASIEWICZA. 

(WFU Warszawa, 6 listopada. 
%clianlPu0 t r w a j ą c y c h o d kilku d n i n i e " 
^zal i • z a J ś c l a c h na uniwersytecie 
^ nn . 1 Przeniesieniu się tych 
Witała , u l i c e > oraz po odwiezieniu do 
"ich : / a c z n i e blisko 30-tu ciężko ran-
kkL : a w a ć się mogło, że wśród młó
ceni* D,Sckiel nastąpi wreszcie otrze 

Okazało się, że tego rodzaju 
* Jpe bylo złudzeniem. 

'ecie 1 ° d r a n a awantury na unlwersy I"li êrsvłP0CZęly
 s l e n a nowo. Brama 

i 0 f raiiai - ł u Z o s t a ł a ponownie zatara 
•('aily J 2 ydów nie dopuszczono na wy °!<01Q c j u d e n c i żydzi zjawili 'się jednak 1?1 
Hic 

Ń W n a

l l ° 0 w sportowych, a między ni 

0rojeVTł ' ^ i r a n o w-l icznej: grupie, 
"• s tJŁ^ ; l a sk j , a jak-mówią,..wvgru r 

i kiiu. ? l °w żydowskich "znajdowało Kich u, ? 2 i e s i ęc iu członków warszaw 
!<li'a»ft n y m składzie sekcja bokserska 
iVch. 2 C z ° lowych klubów słołecz-

i. żydowscy weszli na dzie-

stawy policja może znaleźć sie na tere
nie uniwersytetu tylko na skutek spe
cjalnego zezwolenia rektora. 

Około godziny 1-ej po poł. do gma
chu sejmu do lokalu koła żydowskiego 
przybyło 5 rannych akademików żydów 
których zjawienie sie w gmachu sejmu 
podczas odbywającego sie tam posiedzę 
nia 1 w chwil i , gdy w sejmie zgromadzo
ny był prawie cały rząd - - wywołało 
duże wrażenie. 

Obandażowane głowy akademików, 
przekrwawione bandaże, porwane ubra
nie sprawiały naprawdę przygnębiające 
wrażenie. Na uniwersytecie tymczasem 
uciszyło się 1 około godziny 2-ej po poł. 
rektor prof. Łukasiewicz zdecydował sie 
wreszcie ogłosić wykłady na uniwersy
tecie za zawieszone aż do odwołania. 

Jednocześnie zawiadomiona akademi-'odstraszająco. 
•'—-'łfr-^*^~-"'"~'^-"'--^-"1r* " 

ków, że w razie gdyby ekscesy antyse
mickie powtórzyły się, wówczas wszy
stkie Imatrykulacje studenckie będą anu
lowane i rozpoczną się na nowo zapisy 
na uniwersytet. Studenci endeccy nie 
usiłowali już wieczorem* dostać się1 do 
dzielnicy żydowskiej, jak to miało miej
sce poprzedniego dnia. Przyczyną tego 
trzymania się zdała od dzielnicy żydow
skiej był fakt sformowania przez rze
mieślników żydowskich, a szczególnie 
przez zastępy tragarzy żydowskich pew 
nego rodzaju milicji, która patrolowała 
ulice dzielnic żydowskich. 

Widok uzbrojonych w grube pałki 
muskularnych tragarzy, którzy już wczo 
raj wieczorem poturbowali kilku studen
tów, usiłujących dostać się do składów 
żydowskich, podziałał na awanturników 

*Vstał Ls i ę
 d o sal wykładowych. Po-

"a la 'Su, a ł y szereg drobnych utarczek 
Sien ? , Q Ś C , » którym kres położyło 
i r*k «T e n a dziedzińcu uniwersyte-
•wktop p r o f « d r - J a n a Łukasiewicza. 
%de n ł ( f r 2 eniówił krótko do zebranych 
' °u t o »H • nawołując Ich do spokoju 1 

^ a«owania godności akademika. 
j*iU6|?er»ówienie jego jednak odniosło 
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 8 0 r y laskami. Przerażony 

S|<f do s Ł u k asiewlcz usiłował .wycofać tll<lenM - 8 0 gabinetu, co umożliwili mu 
Jy«laBn * y d °wscy . Była chwila kiedy 
rżenia . r e k t o r padnie ofiarą rozwy-

h DaSi a d e r n , k ó w endeckich. Ofiarą 
uplv«i n a t o m iast żona rektora, która 

S° k l l k u mmu od odmalowane-
i'^zinin 1 zajścia z rektorem, mijała 
*arzv ,! c uniwersytetu. Semickie rysy 
>\VMft

małz<>nki rektora uniwersytetu 
^ e ł a i a ł y « że „młodzież narodowa* 
l
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e<n, żg1^ za żydówkę i nie Ucząc sie s 
Svałg JJ? d o czynienia z kobieta potur 

Ha'ni r,rv k . ł o r ° w ą poważnie, bijąc ją la 
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 m o c y studentów uniwersyte-
- 0 s ić n , ! W s k i e g o , który zamierzał wy -

Pszczyna, 6 listopada. 
Onegdaj w fabryce materjałów wy

buchowych Lignoza oddział w Starym 
Wicruniu nastąpiła eksplozja materja
łów wybuchowych w oddziale płuczkar-
ni nitrogliceryny. 

W chwili wybuchu znajdowało się w 
płuczkami 12 l itrów nitrogliceryny. 

Jak wykazało dotychczasowe bada

nie, eksplozja nastąpiła wskutek samo-
rapileiiia się materjałów wybuchowych, 
znajdujących się pod wodą w płucikar-
ni. Wskutek wybuchu została znacznie 
uszkodzona płuczkarnia kilkadziesiąt 
szyb w gmachu fabrycznym wyleciało. 

Straty wynoszą 25.000 zł. Ofiar w lu 
dziach nie było, gdyż eksplozja nastąpi
ła po ukończeniu pracy. 

W Warszawie panuje przekonanie, 
źe zamknięcie uniwersytetu i groźba u-
nieważnienia wszystkich imatrykulacji 
podziała na rozpalone głowy studentów 
endeckich uśmierzająco. 

Protest akademików-
łodzian 

(rb) W związku z zajściami, jakie 
miały miejsce na wszechnicy Jagielloń
skiej w Krakowie i na uniwersytecie 
warszawskim, wczoraj w Łodzi odbyło 
się zebranie akademików — łodzian, w 
którem wzięli udział zarówno żydzi, jak 
i chrześcijanie. 

Na zebraniu tem szczegółowo oma
wiano sytuację, jaka się wytworzyła na 
uniwersytetach polskich, podkreślając, 
że cale społeczeństwo, jak również 1 
rzad najostrzej potępiają ekscesy i awan 
tury, wywoływane przez młodzież en
decką. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
wystosować depesze do rektorów i pro-

j resorów uniwersytetów warszawskiego 
f i krakowskiego oraz do ministra oświa
ty. 

W depeszach tych wyrażono potę
pienie dla inicjatorów zamętu, stwier
dzono, że władze policyjne energicznie 
przeciwstawiają się ekscesom i proszo
no o energiczne zlikwidowanie wszel
kich awantur, zakłócających spokój w 
wyższych uczelniach. 

Polański jest psychopatą. 
Ekspertyza psychiatryczna w procesie przeciw sprawcy za 

machu na gmach poselstwa sowieckiego w W a r s z a w i e 
Przed wyrokiem sądu apelacyjnego. 

Warszawa, 6 Ifstopada. 
W dniu dzisiejszym na wokandzie są 

du apelacyjnego, któremu przewodni
czył sędzia Dulski znalazła się przerwa 
na przed dwoma tygodniami sprawa .la
na Polańskiego, sprawcy zamachu na 

"a u ^ z e m ó w n i ^ 1 ^ *lM™™A™y~\wnaeh poselstwa sowieckiego w War-
n f e 6 ' 2 S S ^ t ^ : « - w l e . k t ó r y wyrokiem sądu okręgowe 

go został skazany na 10 lat ciężkiego 
wlezienia. 

Sprawa przed dwoma tygodniami zo 

laństwo i słowiaństwo ważnleisze jest psychicznie chory, natomiast jest urodzo 

h. zV\Vfjrjl, n i e dała posłuchu słowom 
°*ała K U 1 w dalszym ciągu konty-

d ^ t l ' W a t y k ę * 
i-'"ca n J w żydów wyrzucono z dzie-> 
H ł ^ w e r s y t e t u za bramę W r e z u l - 1 s t a , a Przerwana celem powołam* eks-SASFLL bójek odwieziono'' ^ 0 ! Pertów-psychjatrów^dlazbadan.a stanu 
hW'ml«Ł?;TU

 i n n y c h akademików ży- i umysłowego Polańskiego. 
W ! f J La, y k t 0 r y m l jeden nazwiskiem 
N i E «K^nberg jest ciężko ranny. 

c > > c h a n y 

W dniu dzisiejszym badanie to nastą 
, piło, przyczem wezwani zostali psych-

i W »»e na"'Jti scenom, rozgrywają- jątrzy pułk. dr. Nelken i dr. Dreszer, 
l icif^dała ci i e d z l D C U uniwersytetu, Badanie psychiatryczne odbyło się w I 
hl' ZRrn»« S b e z r a d n l e rezerwa po- oddzielnym pokoju 1 trwało półtorej go-1 
Uh i e d mH, n a d z ona na Krakowskiem 

niż wszystko inne na świecie 
Następnie dr. Nelken oświadczył, ż i 

Polański skarży się na to, że w ostat
nich czasach doznaje masowych oma-
nleń 1 halucynacji. Między Innemi w no
cy stale widuje wchodzącego do swej 
celi więziennej Gandhlego, z którym 
prowadzi dłuższe rozmowy. Zaburzenia 
inteligencji eksperci nie stwierdź1!!. 0 -
stateczne orzeczenie psychjatrów brzn.i: 

— Oskarżony jest wyraźnego uspo
sobienia psychopatycznego i należy go 
zakwalifikować do rzędu psychopatów 
fantastów 1 psychopatów-fanatykow, z 
wyraźnemi zaburzeniami hlsterycznerui, 
na które wskazują jego obfite wizje o 
cechach wybitnie teatralnych. 

Brak wszelkich omanień słuchowych 

nym psychopatą, fanatykiem i iatPastą 
z cechami histeryka. Wskutek tego za
rzucane mu czyny 1 możność kierowa
nia tem działaniem były w czasie inkry
minowanym zmniejszone. 

Na pytanie prokuratora wyjaśnia dr. 
Nelken, że na psychopatię oskarżonego 
wskazuje również niestałość jego idei, 
jego fanatyzm, jeżeli chodzi i umiłowa
nie slowiaństwa i chrześcijaństwa z za
barwieniem antysemickiem. 

Po tem oświadczeniu obrońcy adwo
kaci bracia Wilhelm i Zygmunt ł infmokl 
Ostrowscy prosili o dodatkowe zbada
nie Polańskiego przez skierowanie go 
na obserwację kliniczną. Ponieważ dr-
Nelken oświadczył, że jego zdaniem jest 
to zbędne, sąd oddalił wniosek obrony. 

Wniosek Polańskiego o dalsze o Jro-

etu. 
przed zamkniętą bramą 

l̂icf' 
^'nieę ,?, . n ' 3 niogła wkroczyć na dzie-

przemawia przeciwko głębokie] choro 
bie psychicznej. Obostrzenia omanłeń ] czenie sprawy został również idrzuf.o-

dzlny. Wynik i tego badania referował J wzrokowych spowodowane są pobytom ny i sąd przystąpił do wysłuchania 
następnie dr. Nelken. Twierdzi on, że w więzieniu 1 wytoczonym procesem stron: prok. Nissensona i obrońców, 
oskarżony na pytania rzeczoznawców karnym. Wyrok będzie ogłoszony jutro, t. j . 
odpowiedział, że czynu swego dakonhł Reasumując psychiatrzy przychodzą W sobotę o godz. 1-ej po poł 

8 t : y ż na podstawie istniejącej u-1 w stanie natchnienia, pcn'ev.ai chrzęści do przekonania, że oskarżony nie jest 



Stf. 2 7 .Xl 

PROCES 
-Kr. ^ 

Ostre starcia obrony z prokuratorem. — Wczo 
sądowa trwała dwie godziny 

jsza rozprawa 

Tantali 
Warszawa, 6 listopada. 

Dzisiejsza rozprawa trwała zaleJwic 
dwie godziny i poświęcona była bada
niu świadków oskarżenia, przyczem do 
szło do większego starcia między pro
kuratorem, obrona i oskarżonymi. 

Na sali wśród publiczności Kornel 
Makuszymkl. 

Przystąp !ono do badania świadków. 
Zbadano pozostałego jeszcze Ą gru

py świadków, dotyczących oskarżone
go Sawickiego, świadka Laskowskiego, 
kierownika urzędu pocztowego w Poro-
zowie. 

Powinni wisieć!" 

na sali i ławie osliarionucffi. J 
— Bo siedziałem blisko kolo SC'lzie- | Wśród wielkiego podniecenia **?£TJ& 

go, który czytał głośno to. co p sd . j pulpicie następny świadek 

Świadek opowiada o odbytym tam 
wiecu i wygłosionem przez Sawickiego 
zdaniu, iż rząd nie Idzie na reke wło
ścianom, że rzad n !e chce ia0.jbiec tru
dnej sytuacji ws : , że gdyby chciał, toby 
mógł, ale me chce. 

Cl, którzy nas krzywdzą, powinai wł 
sieć? 

Przewodn?czący: — Kto miał w i 
sie? 

Wrogow'e ludu. 
Prok. Rauze: — Czy Sawicki n'e 

groził powieszeniem tym, którzy będą 
przeszkadzać, czy nie nawoływał w kie 
runku grupy nauczycieli? 

— Tak, któryś z nauczycieli podniósł 
kwcstję i wynikła stąd ostra wymiana 
.'.dań, która Sawicki zakończył: 

— Pamiętajcie o tych. którzy was 
'erzywdzą. żeby im wb*ć szpilkę. 

— Czy n'e wskazywali przy leni na 
nauczycieli? 

— Zdaje s'e. 
Z kolei zeznaje świadek nauczyciel 

ludowy Wacław Dcnendo. 
Na wstępie oświadcza on, że Jest bez 

wyznaniowcem, wobec czego przew ulnl 
czący cdb>era od niego zamiast przysię
gi jedynie uroczyste przyrzeczenie ze
znawania prawdy, świadek oświadcza, 
że nie jest ani policjantem ani wywiadów 
ca, ani „człowiekiem pcuinym" 1 o kon
gresie krakowskim wie bardzo mało. 

Przew.: — No, ale proszę powiedzieć! 
co pan słyszał o kongresie? 

— Stwierdzić mogę tylko, że na kon- | 
gresie by wielki entuzjazm. 

W pewnym momencie świadek ze
znaje, że jest członkiem PPS. (Jest to" 
świadek oskarżenia). Zapytany przez 
przewodniczącego o rezolucję, jaka zapa 
dla na kongresie oświadcza. 

— Ja rezolucji nie słyszaem a sędzia 
wmawiał mi pewną treść. 

Adw. Berenson: — Co to znaczy wma 
wlał? 

— Czytał mi treść rezolucji i przeko
nywał mnie, że taka rezolucja była, ale 
ja twierdzę, że jej nie słyszałem. 

Pan mówił w śledźtw;e. że „Cen-

przyszły rząd może nie honorować za
ciągniętych przez ten rzad zobowiązań 
wobec zagranicy. 

Prokurator: — Czy mówił pan o jed
nym z punktów uchwały, że odp:;W.e-
dzlą w razie represji rządu będzie rewo 
łucja? 

— To może mówiłem. 
Przewodniczący: — Czy potwierdza 

pan cało swe zeznanie w śledztwie? 
— Nie. Słowa były ze mnie wymu

szane. 
Prok. Rauze: Proszę to zaprotoLuło-

wać. 
Przewodniczący: — Zatem, jak ro

zumieć pana pow*edzcnle. źe będt dą
żenia w drodze rewolucji? 

— Ten ustęp odwołuję. 
Adw. Jarosz: — Czy myśląc o skut

kach represji rządu, miał pan na myśli 
takie represje, jak zamach stanu, t t ror, 
łamanie prawa? 

—- Tak. Jawne łaman?e praw >v Pol
sce I gnęblen'e jednostek, które praw 
swych bronią. 

Odmienne zeznania. 
Adw .Graliński: — Co znaczy pana 

powiedzenie, że zeznania były wymu
szane? 

— To znaczy, ŻP Jak odpowiadałem 
tak. jak dziś, przed sadem, to seuz!a 
śledczy n"e zapisywał moich zeziiań. W 
pewnym momencie dotyczącym kwestji 
pożyczek zagranicznych sędzia prowa
dził ze mną przez pół godziny dyskusję, 
nie chcąc zaprotokulować tak, Jan ja 
mówię. 

— Czemu pan podpisał wobec tego 
swe zeznania? 

4- Właśnie, że p"erwszy raz ul? zga
dzałem się podp'sać i dopiero, gdy sę
dzia poczynił poprawki. 

Prok. Grabowski; — Wiec jakie to 
rozumieć. M ó w i pan, że zcznan'a panu 
nie czytano, skądże oan wiedza i. że 
trzeba poczynić w nich poprawki. SKPÓ 

pan wiedział, że n !e można się zgodzić 
na podpisanie treści? 

Proszę zaprotokulować 
Adw. Gral.ńskł: — Czy poprawki pc 

czyniono na tym samym protokulc, czv 
też go przepisywano? 

— Tak. przepisywano protokal i mu
siałem czekać półtorej godziny. 

— Znaczy podpisał pan przepisać y 
protokuł? 

— Tak. 
— Czy go panu o d c z y t y w a n i 
— N'e. 
Przewodniczący: — Czemu pan n!e 

żądał odczytania? 
— Byłem przekonany, że jest w n :m 

to samo. co mówiłem zresztą to bada
nie kosztowało mnie juz za dużo ner
wów. 

Hałaśliwy incydent. 
Po chwili prokurator Rause zadaje 

pytanie: 
— Proszę pana, coby pan wolał, mieć 

sprawę o ialszywe zeznanie czy o usu-
nuięcie z partji PPS. 

Pytanie prokuratora 
WYWOŁUJE SZALONA WRZAWĘ. 

Wszyscy obrońcy wstają padają, różne 
okrzyki. Oskarżeni zrywają się ze 
swych miejsc. Słychać okrzyki : 

— To jest-skandali 
— Niesłychane! 
Lieberman: — My pana prokurato

ra pociągniemy do odpowiedzialności. 
Przew.! — Panie Lieberman, pros~ę. 

się uspokoićI 
Lieberman: — Panie przewodniczący 

proszę nie pozwalać nas lżyć! 
Adw. Berenson: — Lepiej byłoby ::a 

pytać świadka czy woli, by go usunięto 
z posady. 

Wrzawa na ławie oskarżonych 
milknie. 

Przewodniczący wzywa jeszcze raz 
do uspokojenia, mówiąc, źe uchyla py
tanie prokuratora. 

To oświadczenie przewodniczącego 
PRZYWRACA SPOKÓJ NA SALI. 

m 

0 ^ 
górnik z Dąbrowy 

Adw. Berenson: — Co pan 
sędziego śledczego? 

— Sędziemu śledczemu to n,'' 
mówiłem, tylko policjantowi TNWK $ 

sędzia śledczy póiniej mnie zapy l a ' 
ja to potwierdzam i to wszystko-

Następni świadkom 
Następni świadkowie móuM ^ 

mniej ciekawe okoliczności, ^ ' U P 
Zając, rolnik, zeznaje tylko, że P°» jcCs 
do Krakowa a nie na kong/^^ii 
na targ z truskawkami. 
,,w->adł" on na kongres i )ah«jy$ 
:iwko rządowi". Następny św>a° , u f 
ciech Wójcik mówi o przemówić (> 
la Thugutlta, który mówił o » J,I 
położeniu wsi. Następnie ^"kry l^ i 
przemówieniu Witosa, który 
wał rząd. Inni jeszcze drobnie)* ^ ( f Jtli 
kowle opowiadają, I E padały ^ 
„Precz z PilsuJskim i jego n i f l D F 
Prezydentem". Jeden ze ś w i a d * ^ 
licjant Faron zeznaje, że t ł u 0 1 "ficn": 
jąc do taktu marsza 
krzyk. Następny świadek rolnik 
Bereza nie wiele umie poWiC 

tyj 
kuńcu przemawiaj jakiś socj----^ 

12 posiedzenie sądu *;j # 
sprawie. 

O godz. 
zamknięte. Sąd zamierzał PrZ^s\^i 

zbadania ki lku świadków obrony- ^ 
korzystać kilka godzin czasu, ' 
obrona sprzeciwiła się temu. 

Dziś badani będą dalsi £« l * v ' e * 
oskarżeni między którymi znai°u' 
jeden z głównych świadków os»» <f 
komisarz Banko. Występował o n

 c h c l 

cesie o zajścia 14 września i i & 0 jt1' 
Marszałka Piłsudskiego. Vot^^Ą 
nawać będą świadkowie Tulc i V ̂  
ski, którzy do niedawna należę" ^ ' 
P.S. i w poprzednich procesach 
wali przeciwko par t j i 

Wojna na Dalekim Wschodzi 
i Trzydniowa bitwa nad rzeką Nonn!.-Zmiany w dowodzi* 
! armji Japońskiej. - Japończycy zajęli miasto Tunchau. 
Przegrupowanie wojsk sowieckich na granicy Mandiurf 

Londyn, 6 listopada. 
Bitwa nad rzeka Nonnl trwa już trze 

cl dzień. D?15 rano w pobliżu Tahsicn 
nad rzeka Nonnl rozpoczęły sle gwał
towne walki, ktćrc t rwały do wieczora. 

Wojska chińskie pod naporem wojsk • rolew" dąży do obalenia rządu bądź w 
drodze rewolucji, bądź w drodze uzyska' " J J J " S H T K 
nia większości sejmowej. Jak to trzeba feponskicb colają się. 
rozumieć? 

Sędzia dodał. 
— Ja myślę, że sędzia sam dodał du

ło do tego, co ja mówiłem. 
0^w'.ad:zeni to wywołuje duże poru

szenie ra sali. 
Adw. Berenson: — Proszę o ustale

nie, czy protokół sędziego śledczego był 
św aclkowi odczytany. 

Przewodniczący przerzuca akty 1 
stwierdza, że niema adnotacji o odczy
taniu zeznań. W dalszym ciągu swego 
zeznania świadek mówi, że zeznania u 
sędziego śledczego zostały od niego wy 
mu zonę. 

Prok Rause: — Proszę o zaprotoko
łowanie tego oświadczenia. 

Na wniosek prok. Rauzego sąd od
czytuje ze śledztwa zeznan'e św'adka. 
Benendo mówił wówczas, I i uchwały 

Centrolewu" należy rozum'eć. że spo
łeczeństwo jest wolne od obowi^zKów 

zględetn państwa, to znaczy od place* 
. i podatków, służby wojskowej, i 

hstnpada. 
Ambasador Stanów Zjednoczonych 

w Tokio doręczył wczoraj wieczorem 
ministrowi spraw zagrancznych Jap nji 
note w sprawie akcji wojennej w Man
dżurii. 

Jak się okazuje, nota. utrzymana jest 
w tonie przyjaznym I doradza Japot.j! 
z!Ikw'dowanle konfliktu w drodze poko
jowej. 

Londyn, 6 listopada-
Naczelny wódz japoński w północ nej 

MandżurL gen. Mlrokawa został odwcia 

PRyWATNE 
P9 GOTOWIE LBKAfftSKIE 

ny ze swego stanowiska 1 wyjechał do 
Tokio. 

Gen. Hlrokawa otrzymać ma stano
wiska w sztabie generalnym. Nazwisko 
następcy Jego naraze nie jest znane. Poj 
przybyciu do Tokio gen. Hlrokawa oś
wiadczył dziennikarzom, że sytuacja w 
ostatnich dniach uległa znacznemu zao
strzeniu. 

Do północnej Mandżurji wysiany zo
stanie nowy oddz'ał. aby zluzować <vo] 
ska znajdujące się od dłuższego czasu 
w akcji bojowej. Gen. Hlrokawa ośw:ad 
czył, że żądane Ligi Narodów do wyco
fania wojsk japońskich z Mandżurii jest 
niemożliwo do urzeczywistnienia, a U-
»ra Narodów nie zdrje sobie sprawy z 
sytuacji w Mandżurji. 

W najbliższym czasie zostanie wysla 
nych do Mandżurji 8000 żoln ! er iy celem 
wzmocnienia armji okupacyjnej. 

Londyn, 6 listopada. 
Sztab japoński podaje, że armia ta-

pańska zajęła miasto Tuuchau. Oku, o 
wan ;e tego miasta nastąpiło na sku'ck 
niebezpieczeństwa^ zagrażającego ze 
strony partyzanckich oddziałów cli l i
ski ch. które zagrażały mostowi kolejo
wemu budowanemu przez wojska jan.m 

jskle. Wojska chińskie ostrzeliwały p> 
, ' poński pociąg pancerny w nobliżn Tu ig SfóftSKS ^ " v " I * P i e t o m t - c c l , żołnierzy japoń-

ż e a *Uy. - UŁu.iu PM»CC akuw... g>*k.«u»ś sklch zostało zab-tyca. 

Ryga, 6 *25l 
Dowódca armji Dalekiego % , ! * 

.Tiisrał sowiecki Bluecher w y l ' e 

Chabarowska I Władywostoku* 
Źródła urzędowe oświadcza! ] • ' . f 

dróż ta ma charakter Insnekt-WJ",^ 
nak w moskiewsk'ch kołach 
nvch nanuje pr7ckonanle. że P° g#? 
nerała sowockiego oo/ostaje 
ku z przegritoowanlaml v/o\~k 
kich na granicy Maudżursk^t 

P r ą d w y s o k i e j f r e l ł « , e 

(1—2 milionów) 
Ł p romfenla tn i r a ' ' 1 1 

tmeloda Zeileisa) 

Dr. med. l m 
6-EO S i e r p n i a Nr . 2 2 . 

tiicion 164-21. 

099* 

Fulowiry artysiyĉ  
Prtyimn** do roboty p u l " w e f , r ' 

t a crulach tfetoreb. 

K I I I ń t i . £ e S o 1 4 , 1' P U 
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Expose min. 
^ ^ n a r z budżetowy na r 

1931 Str. 3 

Jana Piłsudskiego. 
1932-33 przewiduje 77 mil jonów deficytu.— 

Jt w październiku wyniósł t y l ko 4 mil jony zl.—Rząd dąży rio równo
wagi budżetu i daleki jest od wszelkich planów inf lacyjnych. 
odrzuci! wniosek P.P.S. w sprawie autonomii dla Małopolski Wschód. 

(Wm o Warszawa, 6 listopada. 
*ly ri,; - i m Pracował wczoraj przez 
,l!ero,n n 0 ( 1 8°az- 10 rano. Posisd/.e-
% r i r ° f e , ° s l e o d dyskusji nad rządo 
v;ie s z

p r.0lektem ustawy w sprawie za-
:i 0 . [ eksmisji mieszkaniowych jed-
z i r j j 0 ^ l 2bowych mieszkań w okresie 

skusi? 1 ? ,

ł

U R l e J 1 bardzo nieciekawel dv-
DOQQ\I;O W e Przyjęto w brzmienia pto 
s|Won0 V r z e z r z ^ d - Następnie p izy 
; S \ ; ° p p o ! p a t r y w a n i a 

\FTISL0L^ B " " ludność, ukr 
w sprawie autonomjl 

fSyĆ2 . e k s°claUstycznv zamierzał 
g o d n i e j 

OR,SKI(BR? 
PPS °J wniósł o odrzuceń.e wnio 

k. S e h o f i s

n , 0 m i a c a ł y t e r e n Małopol 
X1 1 C 2 < ? ś ć Wołynia, ale spot 
L?r?Vm?er»f - r y , m sprzeciwem obecnv?n 

* n S ? c ° w P P S , a mianowicie 
Str, CR/R^Prawy poseł dr. ZJzisLtw 
^ PpW* wniósł 
"n°lec»B; S t w I e r d z i l on, że państwo ! 
•^ IszS 8 ^ 0 Polskie w stosunku do 
% y i , narodowych nie stosowały 

T

n l e stosują pol i tyk! nierównych 
1 W w ^ y ? 1 C 2 a s em wniosek PPS chce 
S T w życie obu naroJów — 

ukraińskiego sztuczny 

RI^luśiZ ^ d z y narodami polskim 
J* I chS* n a , k r e s a c h wschodrleli ma 
i rL i < i e aW v Jr d z I ^ z pewnością leszcze 
v . ' S 2 , W s P° ł życ ia Jest Jaszcze da 

1 feżeii J , a k c z a s r o b l s w ° i - k o ' b l i * RIV4,'eźe]l r i^ i * r t S ™m swoja, 
C° N V u ! ? 0 . 2 y c I a codziennego obu 
' 2 ' , t o w S a n l e ^ mieszak o V y c 

st«a ł . - 0 , i S U eJ przyszłości zapai 
rR ' 1 [tórv , c z y w Małopolsce wMcliod 
H o * * * lesz. 

na
czyń 

zapanuje 

scze bardziej podkreśli nTe 
I»9 He R

VR?0SKU
 socjalistycznego 

'̂Celnie 
r e jerent z ramienia D l i był 

i>,'e' o tvi p o k ° J n y * umiarkowany w 
m się n p o ? e l d r - Rvmar (kl nar) 
& 4 n £ w ? l 0 s e k p p s 2 Prawdziwą 

2 e klub narodowy 
. do gardła" 

% l a n * ! 2 ' 6 realizował program od 

"czając swe przemówienie za 
' ze klub narodowy 

I kto | ; 8 k , 0 c z y d 0 aardła" 

CLENIA "fuzle realizował |J1 Ubielili MU 

p l y t °r iuni 1 l a k i e i > k o l w i e k c z « ^ c l 

U k r a i ń c ó w wypowie* , N i e C n L W u l o s k l o i n socjalistycznym, 
.'.^twL^Odno DOdkreślnlae i on nie 

Uvv

e,.Vch j niepodległościowych. 
I c | ° W V S r a l ń s k i c h Pretensji narodu 

\W
 VSCH niepodległościowych 

io tulski n a d sprawą autonomjl . 
Łl Po D f,, p l ' 2eciągnęła się poia god/1-
bj n°U!in ^ 1 w rezultacie wniosek o 

tegorycznle zastrzega się minister Pi ł - wydatków jest zadaniem bardzo trud 
sudski przeciwko * ' * , r m

 •''itnho t _t. „in ..i^.i.. J „ - . temu, jakoby rząd 
miał nosić sie z tendencjami Inilacy mc
mi. Najwyższy kierownik spraw ilnanso 
wych państwa stwierdził z całą itate-
gorycznośclą że rządowi Jest jaknajdalej 
obca myśl inflacji i że w żadnym wypad 
ku nie może rząd wkroczyć na te nie
szczęsne dla państwa tory. Analizując 
w dalszym ciągu budżet min. Piłsudski 
wskazał w jak'm stopniu 

zredukowano budżety 
poszczególnych ministerstw. Redukcje 

są dość duże i wahają sie w granicach 
od 10 do 40 proc. Najbardziej zreduko
wany został budżet ministerstwa rolni
ctwa i mirfsterstwa reform rolnych. 

Wogóle nie przeprowadzono reJuk-
cji w budżecie ministerstwa spraw woj
skowych .Na nadchodzący rok budże 
towy budżet ministerstwa spraw woj
skowych kształtuje się w granicach 836 
nul. zł., to jest niemal zupełnie dokład
nie, tyle ile w roku bieżącym. 

Pewną ilustracją tego faktu była de
klaracja wygłoszona z trybuny sejmo
wej pr;:ez prezesa BB posła Walerego 
Sławka po zakończeniu przemówienia 
ministra skarbu. Prezes Sławek w dekla 
racji swej strwlerdzi l , że obniżenie skali 

nem 1 nie daje się ulgdv przeprowadzić 
natychmiast, ale rząd obecny już w po
czątku roku budżetowego przyszedł do 
przekonania, że dochody przewidziane 
w Jesieni nie dadzą się osiągnąć ł miał 
odwagę we właściwym czasie powziąć 
decyzję dalekoldących oszczędności. 
Rząd znalazł odwagę na skreśleń e w 
budżecie ponad 450 miljonów z pr.iycji 
wydatków, ale i tu na pierwszy rzut o-
ka widać fakt stosowan'a bardzo oględ
nych oszczędności w wydatkach wo j 
skowych. 

Prezes Sławek oświadczył, że iuva-
źa przezorność w zmniejszaniu wydat
ków wojskowych za zupełnie słuszne i 
trafne ocenienie sytuacji światowej. Do 
póki różne państwa nie mogą się uporać 
z własnemi wewnetrznemi kłopotami l 
często tolerują, lub popierają fermenty 
szerzone przez nieodpowiedzialne czyn 
nlki i organizacje przeciwko ustalonym 
granicom swych sąsiadów, to skutek te
go stanu rzeczy zmusza nas do utrzyma 
nia pełnej gotowości obronnej. 

W dyskusji przemawiał jes^ze pre
zes klubu narodowego poseł dr. Rybar 
skl I prezes sejmowej komisji budżeto
wej poseł .dr. Byrka (BB). 

Dyskusja nad budżetem w n'-erwszcm 
czytaniu będzie kontynuowana jeszcze 
dziś t. j . w sobotę od rana .W sub'dc 
po południu odbędzie się pcsiedzenle 
senatu, poczem w ciągu nledreh, lub po 
nicuziałku a może w sobotę wieczorem 
można spodziewać się dekretu Prezyden 
ta RzpIŃej odraczającego sejm 1 senat 
nu >0 oui. 

KF.v/a Meinla 
Specjalna, 1/4 kg 3.70 
Mieszanka 1, 1/4 I. 3.40 
Mieszanka 11, 1/4 •» 3.— 
Mieszanka Ul, 1/4 •I 2.60 
Mieszanka I V , 1/4 H 2.20 
Mieszanka V , 1/4 >< 1.70 
Mieszanka V I , 1/4 M 1.50 
Popularna, 1/4 »* 1.30 

PIOTRKOWSKA 9 6 
PIOTRKOWSKA 160 . 

stolicy zachwianego funta. 
Spokój na giełdzie. 

ks ięc ia Wal j i , 
Londyn, w listopadzie. I gwoździk: Wysiadają ze swych Rolls 

Wysiadamy z samolotu w Croydon, J Royce'ów, taksówek, autobusów, przy-
przedmieścia Londynu. Dzień jest słone chodzą wreszcie piechotą, stosownie do 

W trosce o zbawienie duszy. — Troski 
TĄ o n a r c h isty ez irt y k o m u n i z m. 

czny i pogodny. Czy jest nim jednak dla j 
Anglji, która przeżywa chwilę najwięk
szego niepokoju finansowego? Przedmie 
siciair.i, zabudowanemi setkami podob
nych do siebie domów, dostajemy się £ 
Croydon na White-Hall, gdzie wznosi 
się pomnik Nieznanego Żołnierza. Ża
den londyńczyk nie minie go, nie odkry 
wszy głowy. Tym razem jednak jedyny 
w samochodzie Anglik mija go, nie zdją-
wszy kapelusza. Musi być bardzo zaab
sorbowany swemi sprawami finansowe-
mi, £eby się mogło zdarzyć tak nieby
wałe zapomnienie. 

Stock-Exchange — giełda. Tutaj wa 
źą się losy funta, tutaj ześrodkowane sa,! 
nerwy finansówca tego kraju. Zdawało-

> i a ^ ° : k ) - ^
Z u c

£ n y
 z o s t a

l głosami klu | by się, źe się zobaczy tu rojowisko roz 

^ W s ^ t ^ u k r a l ó c y PPS 

, NPR, stronnictwa. 
Ch. D. Za wulosliiem gło 

I nlemcy. Koło 
jj " u Wstrzymało się od Rtpsowa-

iiaD"ł J o ł n ? d z l u n e i Przerwie sejm przy 
r°k 19^ 'wszego czytania budżetu 
Hllh;„. tf"«3. G łos * n h r a l 

gorączkowanych ludzi, zgrzanych, ze 
zsuniętemi z czoła kapeluszami, wyma
chujących rękami i wykrzykujących 
ochryple. Tak byłoby zapewne gdziein
dziej. Ale jesteśmy w Anglj i . Widzimy 
więc dżentelmenów w żakietach i bia-

swych możności. 
W Hyde-Parku w południe — tłumy 

Jasnowłose i błękitnookie dzieci bawią 
się, pilnowane przez niańki i przez wiel 
kie, rozumne psy. A dzieci ma Anglją 

firześliczne — niczem z obrazków rek-
amowych mączki Nestle. Niańki f l ir tu

ją z dozorcami, opiętymi w czerwone 
mundury. Bezrobotni śpią na trawni
kach, przykryci gazetą, z melonikami 
na brzuchu. 

Agitatorzy zato nie drzemią. Ciągle 
przemówienia są tu na porządku dzien
nym, są nawet specjalne mównice na 
wzniesieniach, zajmowane kolejno przez 
przygodnych mówców. Mówi, k to ty l 
ko chce i o czem chce. Przechodnie, 
śpieszący do swoich spraw, służąca z 
koszem, niańka z dzieckiem, przystają 
na chwilę, posłuchają paru zdań i idą 
dalej. 

Oto gruby człowiek w czarnym sur
ducie mówi o Armj i Zbawienia, 

^elSter 
>ią 

Głos zabrał 
IKnrhu 

aląc 
o^ ' i r S 2 8 budżetowego ł podno-
i .v 'Mqcv l f l a s z a do sejmu budżet 
W** I a 7 7 ra-Uonów zł. deilcy.u, 

•"CA,,.. W W\/H„II.__I_ J. .... J~ 

C d s W i , » „ s k a r b u Jan Piłsudski. 
' ^ ł ^ n a r U a i p i e r w s t ronę łechntw 

6 
„ ^ a t k ó J wydatkach w stosunku do 

^Ułftł z r ° k n bieżącego ztnnleiszo-
^kkl? J40 miljonów. 
SkMfon , , a n P»sudski mniema Jed-
S°LbV 3SCYT

 n?e osiągnie 77 miljonów, 
w P°5skr,e K o' 2 6 zmniejszą sie płatno-
\v e Ko z aKranicą z powodu apedzie-
I 3 , choo, 2 ! d l u 2 enia moratorium Hop-

, c l ' oh« * n a s t a p l to w Innej form*e, 

\2>vi Z e S n l e min. Piłsudski podał 
& a DaźiS t a t y ^spodarki budżetu 
^ T ? ! * r. b. Wydatk i w tym 

m ó w i o A r m j i Z b a w i e n i a . Znajdu-
J je trochę słuchaczów: tematy zbawienia 

zawieszo-, d ł j sz^ pociągają rasę anglo-saską. Dalej wszystkich akcesorjach majestatu, który 
nie potrzebuje liczyć się z modą. Król 

łych getrach, z parasolem, 
nym na ręku i nieodłącznym cylindrem' młoda dziewczyna w rogowych okula
na głowie. W butonierce widnieje biały rach przemawia bezbarwnym, zmęczo

nym głosem. Jak się okazuje, proponu
je ateizm. Mały człowieczek o suchej, 
zwiędłej twarzy, w palcie do pięt i w 
szarym melonie, jest komunistą. Stara 
się przekrzyczeć swego konkurenta z 
Armji Zbawienia: ich mównice znajdują 
się o dwa metry od siebie i obaj mówcy 
przeszkadzają sobie wzajemnie, glosy 
ich zle;vają się w jakąś kakofonję. Je
szcze ktoś potępia socjalizm i sławi wiel 
kość imperjum brytyjskiego, kończąc 
okrzykiem: God save the Kingi, podję
tym z zapałem przez kilkadziesiąt gło
sów. 

Znajduję się na dworcu Euston: ma
ją powrócić incognito ze Szkocji król i 
królowa. Na peronie obaj książęta — 
Walji i Yorku, rozmawiając z ożywie
niem. O czem? pewnie o kryzysie i sy
tuacji w kraju. Parę słów głośniejszych 
wyjaśnia sprawę: chodzi o emocjonują
cą partję cricketa i zakłady, jakie po
czynili Ich Wysokości... 

Pociąg zajeżdża. Królewska para 
wychodzi. Królowa wyprostowana, ma
jestatyczna, w niezmiennym kapeluszu 
z woalką z przed lat dwudziestu, we 

Londyn, 6 Hst»poda. szterllngów .Włamania dokonano w clą 
Zapowiedziana na dziś konferencja 1 gu nocy w luksusr-yym hotelu dziclnl-

Okrągłego Stołu została nagle przesunie cy West End, gdzie zamieszkuje magnat 
ta na dzień jutrzejszy. Indyjski. 

Powodem tej niezwykłej decyzj ; by-1 Na wieść o kradzieży maharadża u-
ło zasłabnięcie maharadży Darphangu, legł atakowi nerwowemu i z rozpnezy 
który na posiedzeniu miał spełnić role 

Al1] m l t t s , y 215 miljonów a wpły 
tuC 4 J £

U o

w . Deficyt wyniósł więc 
sir.: ori „ y > chociaż za poprzedn?c 

t Sra,?0?2ERVYC3 r. b. deficyt wahał 
cvft?EKV;Y d o 38 miljonów. 
w, lwentne zmniejszenie się defi-
^ r o ^ T e R o wskazuje na stopnic 

n e do st i n e budżetu państwu po-
l a J e j równowagi. Bardzo Ka 

przewodniczącego. 
Okoliczności towarzyszące tym wy

padkom przedstawiają się wręcz sensa-
cyjnls. Jak się okazuje, maharadża 
Darphangu m'ał wyznaczoną na godz. 9 
rano audiencję u króla Jerzego. W tvm 
celu zamierzał przywdz !ać strój narodo-

, wy, przybrany mnóstwem klejnotów. 
I Podczas zabiegów tualetowych wy
szło na jaw, iż ze szkatułki pancernej 
J5!j'n?!y wj rystk le kęs-towno^cl mfsha-
radży, oceniane na 150 tysięcy funtów 

poszarpał na sobte drogocenny strój m-
i dyjski. Wstrząs był tak silny, »ż wozwa-
jny lekarz zalecił choremu 24 godzinny 
odpoczynek w łóżku. W związku z k-mi 
wypadkami nastąp*ło odwołanie audlen 
cji u króla oraz posiedzenia Okrągłego 
Stołu. 

Według przypuszczeń policji, kra-
' dzież Jest dziełem międzynarodowej ban 
dy włamywaczów, którzy na wieść o 
przybyciu kilkunastu maharadżów indy] 
sklch, r,!Ec'n!.' do Londynu. Śledztwo na 
razie nie dało żadnych wyników. 

zgarbiony zlekka, o zmęczonej twarzy. 
Do wszystkich groźnych trosk kraju do 
łącza się jeszcze jedna — o sukcesję, 
książę Wal j i nie ma ochoty panować, a 
książę Yorku nie jest do tego przygoto
wany. 

Przywiązanie do władzy królewskiej 
dziwnie jest czasem pomieszane, w An
glji z komunizmem i nie wyłącza się 
wzajemnie. Był dzień, kiedy tysiące bez 
robotnych demonstrowały na najbar
dziej lulcs;isowych ulicach Londynu. 
Krzyczeli: „Jeść" i „Chcemy pracyl", 
śpiewając jednocześnie hymny religijne 
i międzynarodówkę, złorzeczyli mini
strom i wznosili okrzyki na cześć króla. 
Jeden z marynarzy zbuntowanego stat
ku „Nelson", zapytany, czy jest komuni
stą, oburzył się: 

— Cudzoziemcy zawsze do wszyst
kiego muszą mieszać politykę! Nie jes
teśmy wcale komunistami. Jesteśmy 
wiernymi poddanymi i żołnierzami Jego 
Królewskiej Mości. Ale żeby bronić kra 
ju, musimy mieć z czego żyć. 

God savc the King! Byt . 
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D Ź W I Ę K O W E N i e o d w o ł a l n i e o s t a t n i e 2 d n i ! Ceny na w s z y s t k i e m i e j s c a M | 

t £ |^ jjĵ  | 
D ź w i ę k o w y K i r : o - T e a t r 

Począ tek o godz . 11-ej p r z e d poł . Ceny mie jsc na porank i 
od godz iny 1 1 - 3 po p o l , z ł . 0 . 7 5 i z ł . 1. 

LU ©NA 
Dziś 1 dal następnych! — Z okazji 20-letnlego Jubileuszu kina! — Największy triumf stolic całej kuli ziemskiej, najpotężniejszy twór ducha CHARLIE CHAPLIN 

u2&&OS& „ S W I a t ł a w i e l k i e g o m i a s t a " ;f&i£aa<Aer 
Nad programy. — Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w sob. i niedz. o g. 12-ej w pol. — Passepartout i wszelkie bilety ulgowe 

bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 

SPbEMDID 
D i i i I tfnl 

nasłapiwcb! 
— u — l a a a n i i iiiiiiiiniii i m 
D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

„CftSlHO" 

POWRÓT DO ŻYCIA Janet Gaynor i Charles Farrell. 
Pocz o godz. 4 -e j , w sob, i niedz. od 12—3. Ceny: 75 g r , 11. 1 — i 1.25. 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h . 

BUSTER SIĘ Z E K 
areyucieszny film, ilustrujący przygody i perypetje miłosne w czasie wyboru towarzyszki życia, geniusza humoru i ulubieńca publiczo" , 

— Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności 'tf8'0^nr'(1'1' 
--dziel" ^ 

Pabjanke. 
AKCJA KOMITETU DLA BEZROBO

CIA. 
Na onegdajszem posiedzeniu grodzkie 

go podkomitetu dla spraw bezrobocia 
rozpatrywano pisma żydowskiego komi
tetu niesienia pomocy biednym, który 
ma na celu te same cele, co i komitet 
ogólny. Ustalono, że akcja grodzkiego 
podkomitetu obejmuje ludność wszyst
kich wyznań i narodowości i dlatego 
nie należy rozstrzeliwać wysiłków ogól
nego komitetu na drobnych odcinkach. 
Odmówiono również z tych samych 
względów i oddania żywności oraz da
rów gminie żydowskiej, która pragnie 
rozdawać dary ogólnego komitetu przez 
swoich członków. 

Według dotychczasowych obliczeń 
sekcji finansowej komilet przypuszcza, 
źe miasto Pabjanice przyniesie miesięcz 
nych wpływów na rzecz komitetu około 
9 tys. zł., co jest kwotą bezwzględnie 
za małą, aby akcją komitetu można by
ło objąć wszystkich najbiedniejszych. 
Stąd też grodzki 'podkomitet liczy na 
poważne wpływy z komitetu wojewódz
kiego w Łodzi. 

Rozpatrywano również nadesłany 

firzez komitet wojewódzki projekt regu-
aminu dla grodzkiego podkorutelu. Za 

rząd zaprojektował szereg zmian w re
gulaminie, a to z tego względu, że wpro 
wadzą on do pracującego w szerokim za 
kresie komitetu szereg zasadniczych 
zmian, wymagających całkowitej reorga 
nizaceji prowadzonej już pracy. Uznano, 
że regulamin przesłany został zbyt póź
no. Aby nie niweczyć dotychczasowej 
pracy, postanowiono przedstawić ple
narnemu komitetowi projekty zmian. 

Przewodniczący komitetu dr. Wi
told Eichler, nie chcąc istniejącym sta
nem rzeczy utrudniać komitetowi ewen
tualnej reorganizacji, złożył swj man
dat w komitecie. Zarząd postanowił 
przyjęcie do wiadomości tego zrzecze
nia odłożyć do czasu*zatwierdzenia 
zmian w regulaminie przez komitet wo
jewódzki. 

HERBATKA - BRTOŻ. 
W dniu dzisiejszym w pięknie odno

wionym lokalu związku legjonistów 
przy ulicy Piłsudskiego odbędzie się ina 
uguracyjna herbatka-bridże, zorganizo
wana przez pabjanicki oddział Związku 
Legjonistów. 

Bufet prowadzony będzie we włas
nym zarządzie. Początek o godz. 20. 

PRZED SPISEM. 
Onegdaj odbyło się organizacyjne po 

siedzenie powiatowej komisji spisowej 
w Łasku. Do komisji powołano 1 5 osób 
z pośród działaczy społecznych powiatu 
łaskiego. Ze sprawozdania wynika, że 
na terenie powiatu czynnych będzie 833 
komisarzy spisowych, 56 starszych komi 
sarzy oraz 1 9 naczelnych komisarzy. 

W Pabjanicach pracować będzie 185 
j komisarzy okręgowych, 1 5 komisarzy 

starszych oraz 1 naczelny komisarz, któ 
rym został p. Piotr Gallus, naczelnik 
•wydziału administracyjnego Magistratu 
m. Pabjanic 

Buster Keatfon'a. ||| 
Co usłyszymy przez radjo 

Początek se.nsńw o godz. 4,30, \ff soboty i nie 
—od godz, 12 do 3-ei po cenach najniższych: 0.75g*j 

dziś, w sobotę, dnia 7 listopada 
FRANCISZEK LEHAR PRZED MIKRO

FONEM. 
Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Radja" 

: transmituje dziś, w sobotę dnia 7 listo
pada od godz. 20.30 do 22.00 za pośred
nictwem stacji warszawskiej, Koncert 

(Europejski z Wiednia, poświęcony twór 
! czości Franciszka Lehara, 
kompozytora. 

opowie nam szerzej w feljeton :e radjo-
wym transmitowanym z Warszawy 
dziś w sobotę o godz. 21.55 p. Ludomi
ra Missiuro. 

Zabłądziliśmy gdzieś do Calyi gdzie 
na starej ciężkiej bramie widnieje ta
blica z napisem: „Civitas sernper fide-

p j d batutą , l is" i gdzie uliczki pnące się ku górze są 
zasypane śmieciami, a wśród potluczo 

Usłyszymy szereg utworów solowych nych butelek siedzą brudne, czasem śh-
i duetów z operetek. Franciszka Leaara, czne dzieciaki: do Bastji o szerokich 
w wykonaniu świetnej pary artystów O- asfaltowanych ulicach gdzie są nawet 

tramwaje strojne w kolorowy parasol i 
zaprzężone "W" kóifie tu dzwouknntóvv,rk» 
Corte słynnego z patrjotyzmu najpjęk-
n ;ejszych podobno na Korsyce dziew
cząt; — do Ajaccio, gdzie na każdej z 
wystaw sklepowych pełno pamiątek z 
Napoleonem i „okrutnych" no2y z napi
sem „vendetta"... po parę franków sztu
ka... 

„KRÓL ŻEBRAK" MARKA T W A I N A 
Tygodniowy program radiowy dla 

dzieci i młodzieży zamknie słllchow'•-
sko, transmitowane dzJś w sobotę o go-

Mwi ia , m m o i - u i ^ i i u | ^ . v . . . . , dziin',© 18.05—18.30 z Krakowa p. t. 
jest świat" — wyk. A. Kom i K- Pataky, „Król żebrak" — zręcznie i pomysłowo 
Duet z operetki „Fryderyka" — wyk. opracowane według opow'eści M. 
A. Kern i K. Pataky, rosyjskie tańce lu- Twain'a. Autor pragnie czytelników 
dowe z operetki „Tatjana' i pieśń z ope- przekonać, że nigdy nie należy zazdro-
retki „Piękny jest świat" — wyk. A. ścić* bliźnim bogactwa zaszczytów, god-
Kern, „Złoto i srebro" walc — wyk. or- ności, każdy człowiek bowiem nj j lc-
kiestra, oraz scena końcowa z drugiego piej czuje się w środowisku, w jakiem 
aktu operetki „Piękny jest świat" 
wyk. A. Kern i K. Pataky . 

pery Państwowej p. Adeli Kern (sopian) 
[ W Kolbmftna 'P%t«ky fte^cJ^OPatfWle''-
deńskit-j ^r lcfcsky^lr ł iawnomoztw}' 

| Program koncertu jest następujący: 
Wstęp do peretki „Ewa" — wykona or
kiestra, scena z operetki „Kraina uśnre-
chu" — wyk. K. Pataky, Pieśń z ope
retki „Skowronek" — wyk . A. Kom, 
Walc - Intermezzo z operetki „Hrabia 
Lukscnburg" — wyk. orkiestra Barka-

.rola z operetki „Carewicz" — wyk. K. 
; Pataky, Duet z operetki „Paganini" — 
wyk. A. Kern i K. Pataky, Intermezzo z 
operetki „Wesoła wdówka" — wyk. or
kiestra, Marsz - duet z operetki „Piękny 

DOŻYWIANIE DZIECI W S Z * 0 1 ^ , 
MIEJSKICH. . ^lĄ 

Od dn. 3 b. m. komitet niesienia p°*° 4 ^ 
biedniejszym rozpoczął akcję fotY^^.tf P 
w szkołach powszechnych, akcją tą ^ 
695 dzieci, które otrzymują dziennie V° 
ce mleka i 2 bułeczki Koszta tego d ° ^ r » • 
obliczone są na 3oO{) zł mies.ięcznie, * ^ 
suma wydatkowana zostanie z fundus*0 ^ * 
letu, również komitet otrzymał w t y * Ljrf*' 
od wojewódflkcgo komitetu niesienia 
najbiedniejszym 12 wagonów kartofU. » L & T 

dą roiodzielone pomiędzy betrobc^r^ 
otrzymujących żadnych zapomóg, o * e 

rodzinie nie pracuje. , 

Z KOMITETU OBCHODU Jl-go US^l' 
Z incja/tywy miejskiego kc-mi1'6*0 (fac^ 

P.W . wybrany został specjalny komite' fi | 
11-go listopada — program uroc*y*\ (ytfłj 
rf6WJąfntfbo>żeń*twa we wszystkich j F 
deXi4.Tt^;.ii->ałoicn*e wteńfia, przy t « b U W < 
głych przed magistratem ,»nt<U A 

Z okazji uroczysłoici 11-go 1 Ł s , 0 L i^ f 5 
będzie się również uroczystość .'ur4 , l*S 
Wietlicy związku strzeleckiego, 'P~.ep r 
przewidywaną Ijest akademia wiecz0* 

wspóhidziale tow. ipiew. ,,Lutnia**. , . • 

PRZEDSTAWIENIE TRUPY GÓ^^ŁiK 
3.30 

NAJWONNIEJSZA Z WYSP KORSY
KA. 

Przypadek zawiódł nas na „Najwon
niejszą" z wysp — „Korsykę" o której o-

umieści go przeznaczenie: mały żebiak 
i zakosztowawszy losu królewicza--'.ht,t 
f nie powraca do swego ciężkiego i ubo

giego lecz wolnego od monarszych obo
wiązków i trosk życia. Audycję — za
kończy koncert z Warszawy. 

W niedzielę, dnia 8-go b. m . «rj l l t D. r P* 
pp pol. odbędziie się w sali «envjfl 

stwowego przedstawienie trupy g /"pj* 1 jj< 
program złożą się tańce góralskie, , .^eJ*^ 
nodogi w gwarze góralskiej Dochód P ^ 
ny jest dla biednych 

Żydowski Teatr KameralnY f 

Al. I Maja 2, dyr. D. C e l m a j s ^ 
Dziś, w sobotę 3 występy doskol8 

pary artystów 
Diny Halpern 1 S. Broneckie«°' 

o godz. 12-ej w południe, ws«y s t f 

miejsca w cenie 1 zloty-
FOT, PRACZKA Z PARYŻA, 

o godz. 4 pp. po cenach najnliŝ po 

Tomaszów-Mazowiecki. 
500 ZŁOTYCH NAGRODY ZA UJĘCIE 

ZBRODNIARZY. 
Na murach miasta zostało wczoraj 

rozplakatowane obwieszczenie o nagro
dzie w wysokości 500 złotych za wska
zanie sprawcy lub udzielenie informa-
cyj, które przyczynią się do ujęcia spraw 
cy zabójstwa ś.p. Filipa Drożdża, robot 
nika fabryki sztucznego jedwabiu i cięż 
kiego postrzelenia dyżurującego polic
janta Władysława Kiełbaski w dniu 3 
listopada b.r. na masówce komunistycz 
nej w pobliżu fabryki sztucznego jedwa 
biu w Wilanowie. 

Z informacjami zgłaszać się należy 
do kierownika tutejszego Komisarjatu 
policji. 

LUSTRACJA FABRYK. 
Wobec stwierdzenia przez inspekto 

rat pracy, że na terenie tutejszych fab
ryk nie jest przestrzegany ustalony czas 
pracy, przeprowadzona będzie w naj
bliższych dniach wizytacja tomaszow-

. skich zakładów przemysłowych. 

Winni przekroczeń tego rodzaju po
ciągnięci będą do odpowiedzialności kar 
nej. 

Z KOMITETU DLA NAJBIEDNIEJ
SZYCH. 

Komitet niesienia pomocy najbied
niejszym wyraża za naszem pośrednict
wem podziękowanie urzędnikom Kasy 
Chorych, którzy złożyli na rzecz komite 
tu kwotę zł. 150 zebraną jako pół pro
cent z poborów urzędniczych za miesiąc 
ubiegły. 

TRAGICZNY WYPADEK. 
W majątku Wygoda pod Tomaszo

wem zdarzył się wczoraj tragiczny wy
padek. Zatrudniony w majątku przy kie 
racie robotnik Bolesław Kawałek, lat 
36 przez nieostrożność dostał się między 
tryby, które obcięły mu prawą rękę. 

Nieszczęśliwego odwieziono do szpi
tala. 

\VI' ei*1 

o f zl. — 2"zl.To"godz!' 9" wiec|-
cenach zniżonych o 1 zl. -

WIELKI SPADEK. 
Na zakończenie dany będzie 

Divertissement 
P. t. W ZAKĄTKU BRAZYU' 

z orkiestrą harnionistów. 
Bilety sprzedaje Kasa Teatru-

KINO TEATR „LUNA". 
Kino teatr „Luna" zostało ostatnio M 

dowane nakładem wielkich kosztów " 
kowe. Kino posiada aparat dźwiek^juja *M 
mu Klang-Film, podobne aparaty PoS'z 7,t]eJ' 
Luna i Palące w Łodzi. Publiczność^ j . ^ , 
nie będzie już potrzebowała JechaC { i-
do kina, gdyż dyrekcja kina .,L.una oScJ;.4»' 
dość uczynić żądaniom lepszej P" b l 1 .c(i 
kontraktowała cały szereg najleps?-^ ^ A t i 
polskich i zagranicznych jak „Król f > ,vv. 
„Na Sybir", „Poganin", „Monte Carl" 
od morza", „Pieśniarz gór", „Ha" z^ af s«r 
i t. d. które wyświetlane zostały ^ p o ^ r 
skich i łódzkich kinach z wiecie'" ^„y ^ 
niem. Ze względu na bardzo niskie ^s-^if 
tów ,kino to, jest dostępnem dla ) 0 j«v 
warstw, nawet najbiedniejszych, i e S ^[o 
miejsce rozrywkowe, gdzie można ^ 

Pędzić CZaS. ^mm*^^^ 
11 mu \&amm 

POKAZ UCZENIA SIĘ JĘZYKÓW % K J i 
W sobotę dnia 7-go b. m., " ̂ f\^:°'Ą 

wieczorem odbędzie się w miei«JŁi'c', d'*,t<r 
publicznej przy ulicy Andrzeja Nr 1 . K1'"̂ *' 
za'łitereecwanych pokaz nowoczc«'n^ fMjlf^' 
uczeń a się języków obcych zapoin1<>e,j>c*f 
inof jniówybh „Lin^uapiioae'1 W*tCP 
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opad Dziś Nikandra i Karyny 
Jutro Gotfryda 

Wschód słońca 6.41 
Zachód słońca 4.00 
Wschód księżyca 3.21 
Zachód księżyca 3.10 
Długość dnia 8.26 
Ubyło dnia 1.29 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

t.b w sobotę, dnia 7-go listopada 
ra u,Q? spisu poborowych w lokalu Biu-
\ - „J^owego (ul. Zawadzka Nr. 11) 
w ' n - a c h o d 8 - e J d 0 1 3 - 3 0 , P ° w i n n i 

'oku ć mężczyźni, urodzeni w 1911 
%1^^'Cszkali na terenie: V-go Korni-
h*r Poheil Pf lńcł«.A«;^j , których na-

od bter: L, Ł , 

Zjazd pracowników miejskich 
* a C 2 y n a d z i ś s w e obrady w Wilnie. 

Większość magistratów nie wypłaca pensji urzędnikom 

mz *- «l*cfl Państwowej, których na 
«Vi Z a

aJ 0 zPoczynaJa się od liter: L, Ł , 
p S D k a l i n a t e r e n i e X I U - K C K o n u 

V̂aają ~f których nazwiska rozpo-

Dni 
S 1« od l i ter: L, Ł , M, N, O. 

przeciwgruźlicze 
,epwsze posiedzenie komitetu 
. organizacyjnego 

d n i u 1 2 l i s t ° P a d a b- r- 0 ź o d z -
"oj e w?' w sali konferencyjnej urzędu 
^tys 2° w Łodzi, odbędzie się 
levNzL* o r2 a n>zacyjne posiedzenie wo-
Hc2yc^ l ego komitetu „Dni przeciwgruź 

^ąc? p r z e c i w g r u ź l i c z e " mają w roku 
M*<T K ^ y i ^ k o w e znaczenie. Wielka 
lo^j °°wiem, która obecnie panuje w 
' ' ^en / • W i bardzo podatny grunt dla 
iNzku* S i ę t e ' s t r a s z l i w e j choroby. W 
' akci" * I T E M P°ządany jest udział w 

rytQ s

 1 1 )aknajwiększej ilości osób, któ-
l«dVi ? r a w » ta leży na sercu. Wszyscy 
i"OS^ . e r e sujący się tem' zagadnieniem 
^ l i z a S ^ ° P r z ybycie n a posiedzenie 

acY)ne komitetu wojewódzkiego. 

ty , * 
^ tyw l u W c zorajszym przybyła do Ło 
H>ik l e c 2 k a ' na czele której stoją na-

w W r

2 o w i a m - Warszawy dr. Czes-
M.i°. C 2yń ski oraz wiceprzewodniczą 

w G f ( 

' V i 1 ' 
P ' ^ c i w i t t a n e g 0 zapoznania się z akcją 
S tod • l i c z a - ' prowadzoną na tere-

°WS^ 1 ° r a z z poradniami calmet-
s*e«r, l e m i ' prowadzonemi na terenie 

*° nuasta 

p. Q 1 jSo związku przeciwgruźlicze-
. 0 c l ecki . 

J j d ° k S n (

a - t a P r zyby^a do Łodzi ce

li) W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Wilnie ogólnopolski zjazd pracow 
ników miejskich, na który wyjechała z 
Łodzi delegacja przedstawicieli wszyst
kich związków pracowników samorządo 
wych. Zjazd ten ma poważne znaczenie, 
ze względu na katastrofalną sytuację 
miast, o czem donosiliśmy przed k i lku 
dniami. Mimo, iż kongres rozpatrywać 
będzie w zasadzie tylko sprawy zawodo 
we, to jednak, niektóre punkty porząd
ku dziennego muszą zainteresować naj
szerszy ogół społeczeństwa. 

Zasadnicze dwa zagadnienia, o ogól
niejszym charakterze, wybijają się na 
czoło spraw, które będą poruszone w 
Wilnie. Jest to sprawa t. zw. 

małej ustawy samorządowej, 
na podstawie której mają być przepro
wadzone wybory do rad miejskich oraz 
nieregularne wypłacanie pensji prze2 
wszystkie niemal magistraty, co dopro
wadziło do absurdalnych wprost stosun
ków w samorządach. 

Jak nas poinformowali członkowie 
delegaceji, wszystkie niemal miasta sa 
obecnie dłużnikami swych urzędników 
Żaden samorząd nie ma tyle pieniędzy, 

aby mógł wypłacać regularnie pensje 
w rezultacie powstały wielkie zaległoś
ci. 

Rekord pod tym względem bije 
Zgierz. Magistrat zgierski płaci pensje 

z czteromiesięcznem opóźnieniem. 
W ten sposób w dniu 1 listopada, a bio
rąc rzecz ściśle, nawet w ki lka dni póż 
niej, wypłacono urzędnikom pensje 

za sierpień. 
Jak ci urzędnicy żyją, w jaki sposób 
dają sobie radę i wiążą koniec z końcem 
trudno sobie wprost wyobrazić. Jak wy 
nika ze sprawozdań oddziału zgierskie
go związku pracowników miejskich, 
wstrzymano im wszędzie kredyty, w o-
biegu znajduje się wielka ilość zaprote
stowanych weksli. 

Czy nastąpi kiedyś wyrównanie ich 
pensji — nikt o tem nie wie. Zgierz znaj 
duje się w wyjątkowo katastrofalnej sy
tuacji, albowiem zaciągnął kolosalne po 
życzki na roboty inwestycyjne, a ponie
waż nie ma dziś pieniędzy na zwrot po
tyczek, znalazł się pod sekwestrem. 

Nielepiej przedstawia się sytuacja w 
nnych miastach okręgu łódzkiego. Pab 
anice, Aleksandrów, Łask — wszyst-

Dlaczego Karelichi zabił? 
Śledztwo prowadzone jest w trybie 

doraźnym 
(dg) Dochodzenie policyjne w sprawie 

zabójstwa w t. zw. „salonie sportowym" 
przy ul. Piotrkowskiej 90 zostało już u-
kończone. 

Wczoraj w godzinach porannych 
Karellckiego przewieziono karetką sa
mochodową z wydziału śledczego do 
więzienia przy ul. Kopernika. 

Jak nas informują dotychczas nie zo
stało jeszcze ustalone, czy działał on w 
obronie własnej, czy też nie. 

Większość świadków zabójstwa 
twierdzi wprawdzie, że Karelicki strzelił 
do Millera w chwili, gdy ten wyciągnął 
nóż, pozostali jednak oświadczają, że Mil 
ler nawet nie groził śmiercią Karelskie
mu. Ze względu na to, że przy zabitym 
znaleziono zamknięty nóż sprężynowy, 
władze obecnie bardziej przechylają się 
do tezy, Iż w momencie, gdy padł strzał, 

Miller nie miał zamirau pchnąć nożem 
Karellckiego. 

Sprawę Karellckiego prowadzi obe
cnie już sędzia śledczy. Od czasu wpro
wadzenia sądów doraźnych śledztwo we 
wszystkich sprawach o zabójstwa, bez 
względu na pobudki i okoliczności, pro-
wadzone jest w trybie doraźnym. Z tego 
powodu więc śledztwo w sprawie Kare
llckiego jest również obecnie prowadzo
ne w trybie doraźnym, przyczem jest 
możliwe, że w ciągu dni najbliższych 
przejdzie ona do trybu zwykłego, o Ile 
oczywiście prokurator przy sądzie okrę
gowym poweźmie odpowiednią decyzję. 

Obecnie sędzia śledczy ponownie prze 
słucha Karelickiego, następnie zaś zba
da wszystkich świadków, zarówno tych, 
którzy zostali już przesłuchani, jak i no 
wych. 

kie duszą się pod ciężarem pożyczek, 
nie mając pieniędzy na bieżące wydatki 
cóż dopiero na pensje dla swych urzęd
ników. 

W samej Łodzi sytuacja nie jest naj
gorsza. Do ubiegłego miesiąca wypłaca
no wprawdzie pensje nieregularnie, lecz 
w całości. W bieżącym miesiącu dano 
wszystkim tylko niewielkie zaliczki —• 
pensji zaś nie wypłacono,, z braku go
tówki. 

Jeśli chodzi o sprawy ustrojowe, o l. 
zw. małą ustawę samorządową, związki 
pracownicze zamierzają uchwalić rezo
lucję, aby w ustawie tej zagwarantowa
no stałość warunków pracy, aby nikt 
nie mógł być pozbawiony posady bez 
orzeczenia sądu komisji dyscyplinarnej. 
Dotychczas działo się inaczej. Los pra
cowników zależny był całkowicie od 

składu politycznego magistratu. 
Po każdorazowych nowych wyborach 
następował t. zw. „ruch służbowy". .W. 
rzeczywistości odbywały się 

rugi partyjne. 
Zwalniano lub przenoszono na niższe sta 
nowiska jednych, a przyjmowano in
nych. Gdy przy następnych wyborach 
zmieniało się oblicze polityczne samo
rządu, znów następowały zmiany. 

Obecnie pracownicy domagać się 
będą, aby ustawa samorządowa zagwa
rantowała im 
nieusuwalność z pracy bez poważnych 

powodów. 
Tylko reorganizacja, połączona ze 
zmniejszeniem etatów, choroba trwają
ca dłużej nik rok, względnie orzeczenie 
komisji dyscyplinarnej mogłoby spowodo 
wać ustąpienie urzędnika. 

Jak nas poinformowano, w zjeździe 
wezmą udział delegaci 630 miast w Pol
sce. 

Ruch budowlany 
zmniejszył się znacznie 

ty) Uv£ budowlany znacznie się skur-
V V v ! ( e d ł u g Instytutu Badania Konjunk 
V % D • n i k zatrudnienia spadł z 75,5 
*4jąc P n i u do 66,6 we wrześniu, podą-Hr;*? ruchem wskaźnika ładunków 
W i , w budowlanych, który już w 
, u Dn« a z a ł silny spadek, a we wrześ 
?2,4 i°w.ni* się obniżył (97,8 wobec 
7Ytu * S l e r p n i u ) . Jak wykazuje stan 
\ J^szczególnych materjałów, wrze 
lVWtw p a ź dz ie rn ik był okresem inten-
INt wykańczania domów, nato-

c*otiP e " b a r s k i e były bardzo ogra 

S bu^ S t bezrobocia wśród robotni-
S W ° w l a n y c h zaczął się w bież. ro-
> w r / ^ W c z e ś n i e w pierwszej poło-

V W ł o k r < ?g i . przyczem najsilniej do 
t f akoWTP°wał w Poznaniu, Łodzi i 
*e >v w/ ' w mniejszej natomiast mie-

W a f szawie i Lwowie. 

Z a t a r g i o p ł a c e 
Strejk piekarzy został zażegnany 

Zacznij i skończ 
. wieczór u „Bachusa" 

• J ^milsza restauracja Łodzi 

„ B A C H U S " 
Jendej u t 0 * lcza 1, teL 11S-37 • 

ohf£" s ś w i a t a artystycznego. 
^ Ł E ZIRNI 6 2 a °Patrzony w znako-

1 Kornce zakąski po cenach 
zniżonych. 

(1) W dniu wczorajszym o g'->dz. 10 
rano w inspektoracie pracy odbvla się 
konferencja przedstawicieli cecliów pie 
karskich i czeladników, celem zlikwido
wania konfliktu w przemyśle piekar
skim w Łodzi. Jak wiadomo, zatarg po
wstał z tego powodu, iż majstrowie za
trudniali czeladników w godzinach nad 
etatowych, nie płacąc im za to specjal
nych stawek, jak również ze względu 
na tendencję obniżenia płac wogóle. 

Na konferencji majstrowie oświad
czyli, iż chętnie uwzględniliby postula
ty pracowników, jednakże zwracają u-
wagę, że od czasu przeprowadzenia o-
statniej kalkulacji cen pieczywa, ceny te 
były kilkakrotnie obniżane, tak że obec
nie, wskutek drożyzny mąki, piekarze 
nie są w stanie płacić czeladnikom do
tychczasowych stawek. By jednak nie 
dopuścić do strejku, majstrowie propo
nują powołanie specjalnej komisji kalku
lacyjnej, w skład której wejdą przedsta
wiciele cechów i pracowników, jak 
również delegat miejskiej komisji usta
lania cen. Komisja ta przeprowadzi do
kładną kalkulację, a wówczas, na pod
stawie jej wyników, cennik plac będzie 
nienaruszony, względnie zostanie zredu 
kowany, albo też, co jest trzeciem wyj 
ściem, p'ekarze zwrócą się do msgistra-

O godz. 1 po poł. odbyła się w in 
spektoracie pracy konferencja w spia-
wie zatargu w przemyśle sznurowadlar 

Środek tak wspaniale uśmie
rzający bóle, jest często przed
miotem podrabiania. Dla
tego tci przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, któro jak i 
opakowanie opatrzone są 

znakiem BAYER . 
ISTNIEJE T Y L K O JEDNA A S P I R J N A ! 

Luksusowe wędliny 
będą sprzedawane w Łodzi 

Cech rzeźniczo - wędliniarski w Lo

tu z prośbą o podwyższenie cen pieczy
wa. 

Delegaci pracowników zgodzili się na 
to, to też strejk w piekarniach lódzk^.h 
należy uważać za zażegnany. 

skim. Na konferencji przeds-awicicle specjalnym memorjalem powiadomił 
przemysłu zaproponowali zawarć e urno 
wy zbiorowej, przyczem minimaire 
stawki płac miały być ustalone na pod
stawie przeciętnych zarobków w tym 
przemyśle. Ponieważ rozpiętość zarob
ków była dotychczas bardzo duża, w 
większości fabryk robotnicy otrzymali
by znaczne podwyżki, a tylko w nlektó 
rych place uległyby redukcji teoretycz
nej, albowiem przy systemie płac akor
dowych, robotnicy mogliby z cała pew 
nośclą uzyskać większe płace. 

Robotnicy nie zgodzili się jednak na 
te warunki, domagając się, aby umowa 
zbiorowa przewidywała stawki według 
najwyższe] skali zarobków. 

Wobec powyższego konferencja nie 
dała żadnych rezultatów. Strejk w prze 
myślę sznurowadlarsklm trwać będzie 
w dalszym ciągu. 

. • i 

O godz. 6 po pol. odbyć się miała 
konferencja w sprawie strejku w prze
myśle jedwabniczym. Konferencja ta jed 
nak nie doszła do skutku, albowem 
przedstawiciel krajowego związku, sku
piającego większość przemyslowców-
jedwabników, dyr. Pawłowsk'., musiał 
nagle wyjechać do Białegostoku. 

Konferencja odbędzie się więc w 
przyszłym tygodniu. 

urząd wojewódzki, że ilość towarów luk
susowych, nieobjętych obowiązującym 
cennikiem powiększa się o 4 pozycje. 
Obecnie mają być w Łodzi wytwarzane 
cztery nowe gatunki luksusowych wę
dlin, a mianowicie: kiełbasa świąteczna 
krajana, drobno siekana—pieczona, ber
lińska pasztetowa ze skwareczkami i ka
szanka domowa. 

Artykuły te dotychczas były produ
kowane tylko w Poznaniu, a do Łodz.i 
sprowadzały je sklepy kolonjalne. Cech 
rzeźniczo - wędliniarski przypuszcza, że 
przy produkcji tych luksuowych gatun
ków wędlin znajdzie zatrudnienie duża 
ilość bezrobotnych czeladników i z tego 
właśnie względu postanowił srozszerzyć 
zakres wytwarzanych w Łodzi wyrobów 
mięsnych. Wymienione powyżej gatunki 

J wędlin luksusowych cieszą się w Łodzi 
dużym popytem w zamożniejszych sfe
rach ludności. 

C O C T A I L 
O Teatr Ut.-art. pod kler. K. Tatarkiewicza 
r Ostatnie dni!! 

„Jak s lq b s w l l - t o s ię b a w i ć " ! 
z występami: Ż. Halamy, Hirnela, 

Mankiewiczówny, Grey, Orwida, 
S. Znicza i innych. 

Ostatnie występy Ż. Halamy, F. Par
nella, J. Orwida. 

Przejazd 34. 
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TEATR MIEJSKL 

D i i i W sobotę o godzinie 4-ej po południu 
po raz ostatni „Święty gaj" po cenach najniż
szych od 50 gr. do zł 3 60). 

Dodatkowe występy Jerzego Leszczyńskiego. 
Z POWODU kolosalnego sukcesu, jaki odniósł 

Jerzy Leszczyński w Łodzi — znakomity ten 
aJktor wystąpi raz jeszcze dziś w sobotę o go
dzinie S.30 wieczorem w komedji W. Sterka 
„Miłość JUZ a':c w modzie" wraz ze swymi PART
nerami: Leokadją Pancuwioz-Leszozyiteką i Lu
dwikiem Fr*t»ehem, 

W niedzielę o godzinne 4-ej po poł po ce
nach zniżonych pełna farsowego zacięcia ,,Spód
niczka CZY TOGA'' 

W niedzielę i w poniedziałek wieczorem 
śmiała rewolucyjna sztuka AJsberga i Hessego 
„Śledztwo" 

TEATR KAMERALNY. 
Daiś w sobotę dwukrotnie: o godz 5-ej po 

południu (po cenach zniżonych i i o 9-ej wie
czorem, oraz dwukrotnie w niedzielę w dalszym 
dągu Hau Hau" z Michaiem Zniczem. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). 
DzU o godzinie 4-ej po poł. i o godz. 8 15 

wieczorem i jutro o godz 4-ei po pol. i o 8.15 
wieczorem ostatnie 4 pożegnalne występy Mar
iana WawTzkowicza w operetce P. Abrahama 
p t „Wiktorja i jej huzar4' 

** 
' * i 

Na nadchodzące uroczystości listopadowe 
przygotowuje Teatr Popularny patrjotyczaą sztu
kę Iren> Jawskiej w 4-ch obrazach p. t. . Łuka
siński" W inscenizacji i reżyserii St Skalskiego. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W piątek dnia 6>go, w sobotę, dnia 7-go 
i w niedzielę, DNIA 8-bo Istopada odegrany bę
dzie wodewil w 4ch akiach ,,Mąż w zalotach1' 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie tea
tru w dni powszednie od godz. 5—7, w dni świą
teczne od 11—1 i od 2—9 wieczorem. 

TEATR „COCTAIL". 
Jeszcze tylko kilka dni widowisko „lak się 

bawić — to się bawić"' Są to zarazem ostatnie 
występy pary tanecznej Zizi Halamy i Feliksa 
Parnella. Również kończą swoją gościnę Józef 
Orwid i Stanisław Znicz 

W niedzielę o godzinie 12-ej w południe 
odegrana zostanie po raz pierwszy świetna baj
ka dla dzieci-~wierszem—Konstantego Tatankie-
wkaa , Złota rybka", 

WYSTĘPY TRUPY GÓRALSKIEJ. 
Związeik pracy obywatelskiej kobiet urzą

dza W sali Filharmonii we wtorek, dnia 10 B m. 
o godzinie 16-ej i w środę, dnia 11-go b, m 
0 godzinie 20-cj występy trupy góralskiej. — 
W programie miedzy innemi usłyszymy „Śpiew 
Janosika". „Taniec górala z góralką" ,Bajki 
Sabałowe'' i wiele innych. 

Bilety w cenie od 75 groszy do ZL. 3 na 
przedstawienie popołudniowe i od. zł 1 do zł. 5 
NA przedstawienia wieczorowe, do nabycia w se
kretariacie związku PRACY obywatelskiej kobiet. 
Piotrkowska Nr 103 w godz od l l -e j do 15-ej 
1 od 17-ej do 19-©i 

KONCERT SYMFONICZNY w FILHARMONJI 
Jaik było do przewidzenia wielki koncert 

symfoniczny, który z okazji „Dnia Muzyka' 1 od
będzie się w sali Filharmonji już w niedzielę, 
dmia 8-go b m o godzinie 3.30 po poł wywoła! 
w naszem mieście zrozumiałe zainteresowanie 
I nic dziwnego, biorący w tym koncercie 
udział zwiększony zespół łódzkiej orkiestry fil-
hannonjcznej oraz osoba dyrygenta p. T. Ryde
ra którzy posiadają swą chlubną kartę w ROZ
woju szlniki i kultury muzycznej ra. Łodzi, ZA
sługują ze wszech miar na bezwzględne popar
cie. JAKO solista wystąpi doskonały i utalento
wany skizypeik, laureat konkursu muzycznego 
m. Berlina, Roman Totenberg 

POZDSIALE bilety w cenie od zł 1 do ZŁ 4 
do nabycia w kasie Filharmonii. 

CLAUDIO ARRAU w LODZI. 
Jeden z największych pianistów doby współ

czesnej młodej generacj-i, Claudio Arrau, wy-
• tąpi w soli Filharmonji tylko raz jeden w nad-

, thodzący czwartek dnia 12-go b. m Znakomity 
itystii wykona bogaty program, złożony z dzieł 

Ceethovcna, Mozarta, Liszta, Albeniza, Ravela, 
Strawinskiego i innych 

Teatr Miejski Z. A. S. P .w Łodzi, 
pod art. kier. Karola Borowskiego. 

W sobotę, d. 7 listopada 1931 r. 
JESZCZE JEDNO DODATKOWE 

PRZEDSTAWIENIE 
entuzjastycznie przyjętej przez pub
liczność kom. w 3 a k i W. Sterka p. t. 

„Miłość już nie w modzie" 

Po długich i ciężkich de ren iach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy mąż i ojciec 

B. P. 

FERDYNAND WODZISŁAWSKI 
p r z e ż y w s z y l a t 7 3 . 

a zwłok odbędzie sie z domu przedpogrzebowego w niedzielę, dnia 8 
n zawiadarnlają stroskam 

Żona, córka, synowie i zięć. 
b. ra. o godzinie 1 po poł., o czem zawiadamiają stroskani 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

Nie będzie głodnych w Łodzi. 
Energiczna akcja grodzkiego korni-

lerfu do spraw bezrobocia 
W dniu 5 b. m. odbyło się posiedzenie 

grodzkiego komitetu do spraw bezrobo
cia przy udziale członków prezydjum 1 
przewodniczących sekcyj pod przewod
nictwem prezesa, p. starosty Dychdale-
wicza, na którem zostały omówione spra 
wy dożywiania bezrobotnych za pośred
nictwem zorganizowanych kueben, a 
mianowicie: przez polską Y.M.C.A., po
licję państwową, straż pożarną, związek 
strzelecki związek pracy obywatelskiej 
kobiet, stowarzyszenie techników i „No
sem Lechem" (kuchnia rytualna); zbiór
ki odzieży, która umożliwi obdzielenie 
odzieżą około 2-ch tysięcy ludzi; zbió
rek naturaljów, która to akcja obecnie 
jest w ręku pomocy lekarskiej, którą 
zorganizuje kklzka izba lekarska w po
rozumieniu z i jkarznmi, sprawy finan
sowe, kwest i t. d. 

Ze sprawozdania prezesa, p. starosty 
Dychdalewicza wynika, że akcja wszczę 
ta przez grodzki komitet do spraw bez
robocia postępuje naprzód i daje, jak do
tąd bardzo dobre rezultaty. 

W dniach najbliższych sekcja doży
wiania (rozpocznie doręczanie kart obia
dowych dla młodzieży w wieku od lat 7 
do 16-tu, z któremi młodzież ta będzie 
się zgłaszać do mieszkań osób, które 
zaofiarowały u siebie w domu bezpłatne 
obiady. 

Sekcja dożywiania pod przewodnie 
twem p. dr. Kalisza codziennie przydzie
la po kilkanaście, wzgl. kilkadziesiąt 
dzieci do poszczególnych domów w ten 
sposób, że w ciągu 2-ch 3-ch tygodni 
zgłoszone zostaną wszystkie dzieci w 

związku z akcją dożywiania przepro 
wadzona w domach prywatnych. 

Aresztowanie na sali sądowej. 
za złożenie fałszywych zeznań w sprawie 

o oszustwo. 

X. muzyki. 

(as) We wrześniu 1929 roku dwaj 
łódzcy kupcy domokrążni Moszek Zalc-
man (Wolborska 32) i Samuel Feldman 
(Zgierska 13) sprzedali Wawrzyńcowi 
Orędzie, mieszkańcowi wsi Michałowo 
(pow. pinczewskj), materjat na ubranie 
i palto. Grzęda część należności uiścił 
gotówką, resztę zaś pokrył wekslami z 
własnego wystawienia (jeden na 16 zl. 
a drugi na 64 zł.). 

Domokrążcy weksle te oddali Fjszlo-
wj Federmanowj, właścicielowi składu 
manufaktury w Łodzi, u którego stale na 
bywali towary. 

W terminie płatności akcepty nje zo
stały wykupione. Ody je zaprotestowa
no, Grzęda wniósł meldunek do policji, 
twierdząc, że w wekslach przerobione 
zostały sumy, 16 — 116 a 64 — 164 i z 
tego względu nie chciał on akceptów wy 
kupić. 

Wdrożono dochodzenie, w wyniku 
którego obaj domokrążcy zostali oskar
żeni o oszustwo wekslowe. 

Wczoraj Feldman i Zalcmajt stanęli 
przed łódzkim sądem okręgowym, któ
ry sprawę tę rozważał w trybie postę
powania uproszczonego pod przewodni
ctwem sędzjego Skabjczewskjego. Oskar 
żal prokurator Joel. 

Domokrążcy na sprawie me przyzna 
li się do wjny. Twierdzil i oni, że weksle 
sfałszował kto Inny, gdyż gdy Je dal] Fe 
dermanowl, w obu akceptach była po
dana właściwa suma. 

. Federman, który w toku śledztwa ze 
znawał na niekorzyść oskarżonych, na 
sprawie zmienił zeznania. 

Sąd, opierając się na zeznaniach 
Grzędy oraz kilku innych świadków, wy 
niósł wyrok, mocą którego Zalcman zo
stał skazany na siedem miesięcy a Feld
man na pięć miesięcy więzienia. 

Po rozprawie, na wniosek prokurato 
ra, właściciel składu uiannufaktury, Fe
derman został z miejsca aresztowany za 
złożenie fałszywych zeznań. 

Koncert kwartetu , „. 
drezdeńskiej 

Zbyt dobrze znany jest "aszej P |j. 
czności koncertowej zespół _ a „ âl*" 
stów drezdeńskich, aby tu o Je2° py
tach obszerniej się rozpisywać. * \ p 
stępach drezdeńczyków w ubieg'* ^ 
zonach dawaliśmy wielokrotnie , e f 
przekonaniu, iż kwartet ten me us ». 
dążności do najwyższego w y d o s ^ ; 
nia się, że zajmuje on może juz ' ^ 
pierwszych miejsc wśród p o k r e ^ ^ 
mu zespołów. Wykonanie progi"3' 
negdajszego koncertu było tego » ̂  
szym dowodem. Kwartet Mendę1* , j r 

es-dur (op. 12) i Schumanna a-mo HJjJ| 
ne zostały po mistrzowsku; D r ŷsto* 
zespołu było pełne i soczyste, 0 c /y«* 
ci nieskazitelnej, rytmika jędrna, * p 
jednolitość zupełna. Te same z*1*:^ 
chowały również wykonanie y WIC 
a-moll Beethovena: może nie by I a j e b f 
terpretacja wielka w stylu, może n ^ 
ło w niej tej mocy ześrodkowan i a $ 
zycznego i tej potęgi wyrazu z j j j j j 
sam kwartet grał u nas kilka lat te*" 
spot Rose*go. . 

Tem niemniej jednak sumienne # 
ne pietyzmu dla twórcy i dzieła .«£pl 
warne utworu przez drezdeńczy K;W 
zwoliło im i tu wznieść się na ^ j d j f 
odtwórcze, chlubnie świadczące °. 
łnr>h c-rtnk: nr»P7 n[r-h hnldoWane* lach sztuki, przez nich hotdowan eJ,# 

Dodane „na bis" warjacie * * hy'15 

tu a-dur Beethovena wykonań"5 

skończenie pięknie. t p, 

Tragiczna śmierć młodej mężatki. 
Sad skazał Walesińska na 6 mięsie 

cu więzienia 

12.30 w "lokalu Y.M.Ć.A. ( P ^ f l e r ? 
Nr. 89) wygłosi odczyt p. d r /KHJ*^ 

ODCZYT Dr. KLINGERA- $ 
W niedzielę, dnia 8 b. m. o » 

K » < L 
nader ciekawy temat: „Geniu* 2 ' 
kanie i sława". 

LEO BELMONT w ŁODZ? . ^ f j 
Fascynujący temat — „Małżeńst^ " pi* 

styrucja?" w interpretacji ZNAKODUJ^ <** 
genta, Leo BelmonU wywołał SAN**W 
KICH warstwach łódzkiej publiczno*ca.^ajje«' i 

Poranek dyskusyjny N% temat 'S^di^ fi 
czy prostytucja'' z udziałem Leo P^t" 
przedstawiciel: łódzkiej palestry, °^ jjjt 
w nadchodzącą niedzielę, dnia • JF 
o godz 12-ej w poł. w Filharmonii. 4 1} YR 

Ceny miejsc — nfcinteaze, od 1 ^i^f 
zostałe w niewielkiej ilości bUety * P ^ 
*a Filharmonji ^jf 

KOBIETA WWALCE O SWOJE f̂̂ t 
Na nteresujący ten temat, dzis . 

Makabi (Gdań«K e 

Nf'^f 

Lcokadja Pancewicz Leszczyńska, 
i Ludwikiem Fritschem w rolach 

słownych. 

flHEjaaHHHBHHEEHHE 

(as) Marta Sz., mieszkanka Stryko 
wa, od trzech lat była już zamężna i nie 
miała dzieci, choć bardzo pragnęła być 
matką. Pewna znajoma poradziła jej, a-
by się zwróciła do akuszerki, Zofji Wa-
lesińskiej, która w Strykowie cieszyła 
się dużą popularnością. 

Pani Marta, w tajemnicy przed mę
żem, udała się do akuszerki. Waleshiska 
po krótkiem badaniu, orzekła, że pani 
M. musi się poddać pewnej operacji A-
kuszerka zażądała zaledwie 10 złotych. 

Pani Marta zapłaciła żądaną sumę i 
nazajutrz poddała się zabiegowi chirur 
gicznemu. Akuszerka zapewniała ją, źe 
nazajutrz już będzie zdrowa, lecz okaza 
ło się inaczej. 

Po k i lku dniach pani Marta bardzo 
poważnie zapadła na zdrowiu. Gdy mąż j 

mo troskliwej opieki lekarskiej, nie uda 
ło się jej utrzymać przy życiu. Przed 
śmiercią pani M. zeznała przed sanitar
iuszką szpitalną, i e Walesińska ją ope
rowała i na tej podstawie akuszerkę a-
resztowano. 

Wczoraj Walesińska stanęła przed 
łódzkim sądem okręgowym, który spra
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
sędziego Łozińskiego, w asyście sędziów 
Balickiego i Kubiaka. Oskarżał proku
rator Chawłowski. 

Walesińska na sprawie nie przyznała 
się do winy. Twierdziła ona kategorycz 
nie, że nie znała nawet Marty Sz. i pad
ła ofiarą bezpodstawnych plotek. 

Świadkowie udowodnili jednak winę 
oskarżonej. 

Sąd, opierając się na zeznaniach 

2030*"w " s a l i T ' K ' s "Makabi (Gdans*» |g 
wygłosi odczyt znana działaczka "* i^tfi0 

chowania fizycznego kobieit p. M^*1 f 
czowa z Warszawy. tfjłł 

Sądzić należy że odczyt Z G R O M ^ ' R 

Makabi szerokie rzesze 'interesujący4-
wychowania fizycznego kobiet 

ODCZYT O PSYCHOLOGJI-

• • • JAPO*4 A\K ił * 
Jak było do przewidzenia, - • . 

na dzsiaj odczyt znan«go psychoJ?®jj.. 
sty, Wincentego Łonczyriskiego, w' ^mtft 
szem mieście zrozumiałe zaanteresow^^ 

Bilety w niewielkiej ilości nabyj* u | t-J? 
w sekretariacie Polskej Y M.C^.. P rf; n'j"p 

kows(k'«.j Nr. 89. — Początek odczytu r 
8-ej wieczorem^ ^ (^fc 

H Czterolainpowy prądowy odt> 
(piąta prostownicza '^ 

I REX D O M O 0 

wezwał do ńicj lekarza, len orzeltł, że (świadków, skazał akuszerkę na sześć 
nioraasla uległa zaTteicatu krwi . wos.ęcy wlc.'5lcjlla 

Chorą przewieziono do szpitala. Mi-

• 
• 
H 

wraz z lampami do nabycia: - | 

Paweł G o r i i f i S 0 ' 
RAD JO I FOTOGRAF JA 

Piotrkowska 58, teł. 2™2/FAF$ 
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„ T e n , k t ó r e g o b i j ą p o t w a r z y " , 

Rola świadków w procesie. 
J u d k o w i e n i e c h c ą z e z n a w a ć . — O s o b a , k t ó r a j e s t j t r a k t o w a n a g o r z e j , 

- mmm • - M. 2 
„ . — T e n d e n c j a d o w y e l i m i n o w a n i a n i e p o t r z e b n e j w 

W s z y s c y i m g r o ż ą , l e k c e w a ż ą i m a l t r e t u j ą . 
s *hvhu* m a toforami upiększać albci 
% a w i 5 i - a f i współczesny wymiar 
^ ^wości , ten ucieka sic stale do 
'o hca,.1 t e 8o samego porównania. Czy 
*fellaV f e l i e t o i »ista z dziennika, czy 
PopU] "C2ony, który pragnie w sposób 
k i e bral? okazać i unaocznić wszyst-

**» oaszej machiny sądowej, 
w »ali r A , W I d d w swkta teatr, 
"i> w i L 7 r a * — publiczność z widów 
W ̂  FłOUnił* co/1»: « u : - s « w p r o v , y o u n i e sędziowskiej — scenę, a 
broficy

 a t o r 2 e . oskarżonym i jego o-

p r c zo łowych a k t o r ó w . 
% s V s a m y c l i dekoracjach zmie-
HsJ. w blyskawicznem tempie pier-

J l ^ ° w i bohaterzy, każdy proces 
S t e T n y m dramatem, każde zaś wi-
^ o t Z r - Premjera. Sztuka niejedno-
8o ml^oiega o d swojego zasadnicze-

• izająknieniem się przypomina o ciężkich 
karach na krzywoprzysiężców, woźny 
każe odpowiadać obrońcy, a nie patrzeć 
na niego, „bo mówi się do sądu", obroń
cy biorą w krzyżowy ogień, aby w koń
cu, kiedy już wycisnęli nieszczęśnika 
jak cytrynę, na zapytanie przewodniczą 
cego odpowiedzieć z gryzącym sarkaz
mem: 

„Ja nie mam już więcej pytań dla 
świadka. Oświetlenie właściwej fizjo-
gnomji głównego świadka oskarżenia 
pozwolę sobie odłożyć do mego przemó
wienia obrończego". 

Po sali zaś słychać szepty i komen
tarze w rodzaju: „Jak ci się podoba ta 
fizys". „Typowy bandyta". „Gdybym 

był sędzią, tobym takiego świadka na 
samą gębę z miejsca przymknął". 

Po sprawie. Lata mijają, o przestęp
cy wszyscy zapominają powoli, ale 

pechowa postać świadka 
utkwiła na zawsze w pamięci publiczno
ści. Mówi się o jego niewyraźnej roli w 
zbrodni, podziwia się, że się tak zręcz
nie wymigał. 

Jeśli świadek jest niezadowolony z 
sądu i zżyma się ną wszelkie utrapienia, 
jakie pociąga dlań przymusowy kontakt 
z sądem, to istnieje również poważna ten 
dencja w nauce prawa, która zmierza do 
wyeliminowania tego środka dowodowe 
go z procesu. Obie strony są niezadowo
lone z partji, i już niedaleki zapewne jest 

dzień, gdy nastąpi tak upragniona sepa
racja niedobranej pary. 

Groteskowy bunt świadków budzi 
poważne refleksje i dalekoidące wnioski 
Gdy się usunie przyczynę zła, zostanie 
tem samem usunięty i jego skutek, śwla 
dek to figura nietylko śmieszna, ale i zby 
teczna w tym całym spektaklu. Z powa
żnego przedstawienia robi się z jego wi
ny — znowu wszystkiemu winien świa
dek — cyrk, po którym świadek uwija 
się niby 

„ten, którego biją po twarzy". 
Wyrzucić niepotrzebnego klowna — 

oto najnowsze hasło dzisiejszych wiel
kich reżyserów sceny wymiaru sprawie 
dliwości. Adam Konarski. 

r j a ^ y ^ U ' k t ó r z y uderzają nierzadko 
^tin n i e w n u t ę P° scenie uwijają się ni-

Ponur b n e Pocies 2 1 1 6 ^sury, dra 
??Wite]"& n a ° t e ra cech smutnej niesa-
nv tofcojtn?*68^ z igrzyska namiętńo-
S^e o&n , s t r z e p y uczuć, przypomi-

v «n fabuły o Pierrocie i Kolom-

! * c o & k a Jeidoskopie wrażeń, jakie 
^'kdtta • e obserwowanie sali sądo 

^ i K v

 w a l a s i e szczególnie w w j 
*ałrx j s z e g 0 w W z a - J e s t n i m ' s z c z y c i s ł t ? t e m ' ż e Posiada 
ty j * * * rola ś w i a d k a w procesie . 

S6 "a u S r a c h s i w y c h opowiadają 
z w . 0 0 Pewnym nieparlamentar 

?^ a cyinv ^ y t y m P r z e z świadka w 
k ' o t o£raf p r o c e s i e wobec wścibskie-
^0Podohi ' ^tóry usiłował uwiecznić 

zda? c w Prasie. z drobnego na 

Profesje, które należy ukrywać 
Jliftt nie szczyii się tem, że posiada n> rodzinie 

fiata. H y c l a lub szmietga. 
Pooura spowiedź kata angielskiego. 
Istnieją zawody, profesje, o których;dzi. Ale i tam oczywiście odnalazł go re 

y i trudno mówić bez wstrętu. 

•I e r z e 0 czysto lokalnym cha-
n7<%. ^ekowzroczmi komentatorzy 
?•* w ^ i ^ e k niezbity, iż coś się 
N k a r r J a f t s t w i e Temidy, źle jest ze 

C i ^ ^ e Poczynają b u n t o w a ć się 

Mało kto 
w rodzinie 

zawodowego kata, hycla lub szpiega. 
Wśród ludzi, trudniących się temi ponie 

porter 
Mr. Ellis przyznał się, że podał się do 

dymisji po dokonaniu egzekucji na uieja 
klej pani Thompson. Jej mąż byl kapita-

KĄD tajemniczenń zawodami, spotkać mo nem statku, odbywającym dalekie podró 
źna typy nadzwyczaj różnorodne. Neu-lże morskie, człowiekiem niesłychanie 
rasteników, wykolejeńców, ludzi silnej brutalnym, przytem pijakiem. Żona, min 

\ i h fty. stawiają żądania, ma-

zawodowy świadków, 
(5̂  s ^ . k t ó r y podejmie sie obrony 

?°Hków n d otk l iwie krzywdzonych 

re d o Uieh! £ '
i c h istotnie wołają o pom 

b y i S * N i e m a t e « 0 cierpienia, któ-
5 *fe oi£y ^ l e i l e m świadka. Zaezy-
i| e' cJc, rjn , °d Pierwszych wezwań na 
tb!?C2Vch H 2 c d u śledczego, do sędziów 
V * p r °kura tora . Blady strach 
' Y ^ i c h Z C 2 ę s n ą o f i a r e ^ s " ' z e 

k i c h n ę kia*1 z l e " l 0 0 6 -

i ^^dz 

woli, bez skrupułów, a nawet czasem ty 
py zupełnie dodatnie. 

Człowiek wrażl iwy nie zostanie ka
tem, t j . wykonawcą śmiertelnych wyro \ jak to zwykle 
ków. Powieszenie bliźniego lub włącze
nie prądu do elektrycznego fotela, na 
którym zasiadł notoryczny zbrodniarz— 
tńe należy do zajęć najlżejszych. Zdarza 
się, że nawet najsilniejsze nerwy odma
wiają posłuszeństwa i kat zmuszony jest 
opuścić posadę. Parę lat temu podał się napisala> do Bywortha, że gotowa 
do dymisji angielski kat, m-r Ellis i mieszj jest zabić swego męża za wszystkie mę
ka w zupełnem odosobnieniu, zdała od lul czarnie. Poszlaki. Młoda para skazana 

ua karę śmierci. Na pięć dni przed egze
kucją, zgodnie z prawem, ogłoszono wy 
rok. Można sobie wyobrazić, co przeżyli 
w ciągu tych ostatnich dni przed śmier
cią. 

— Ostatniego wieczora — opowiada 
były kat — zajrzałem przez „judasza" 
do celi skazanej, ażeby zorjentować się 
co do jej wzrostu, wagi i obwodu szyi. 
Modliła się klęcząc; widocznie płakała, 
bo jej ramiona drgały konwulsyjnie. Nie 
miałem odwagi wejść. Bywor th nato-

dy człowiek, niejaki Byworth. Miłość miast przyjął mnie zupełnie spokojnie i z 
utajona. Anonim. Zycie zamienia się w zimnym uśmiechem rzekł: „Dla niej go-
piekło. Pewnego dnia znajdują ciało za- tów Jestem umrzeć dwa razy", 
bitego Thompsona. Podejrzenia. Kochan-] — Wreszcie przyszedł ponury świt-
kowie aresztowani. Wyk ry to korespon-'Pani Thompson przechodziła katusze, 
dencję. W jakimś liście pani Thompson | miała halucynacje. Wstrzyknięto jej mor 

da i ładna kobieta z dobrej rodziny, 
przez kilka lat znosiła cierpliwie okrop
ne pożycie z mężem brutalem. Potem, 

Na jej drodze stanął mło-

napiła się trucizny. 

kancelarii adwokac
k i kiedw 0 niezliczonych 
bukata swiadek przychodzi do 

wypad 
a 

4 " ' w toW^11^ Prośbą aby go 
$?Lr°2Urn; - P r y m u s e m ś w i a d c z e n i a , 
bh?.eS%a i i ę > iz wobec żądania o tak 
4>vcy sa K e przed sądem sami o* 
£• w « i « z s i l n » . W poczekalniach sę-
str 1* t w a ? y c h m ° z n a oglądać te żalę-
foachu w * 2 e» te postacie dygocące ze 
C l e • z e k i w a n i u trwożnem na ba-
jRycj • Jakby conajmniej szło o »n-

l w a e k tw' 1 z \ V " U J * oskarżonych już się 
Wan r°bi«« ? k i e n i „naczalstwem", ru-1 ki sposób ów berecik zdobyła, 

o> 

(dg) W domu przy ul. Pięknej 41 za
mieszkuje wraz z matką i ojczymem, Pa 

I wlaczem, 14^1etnia Janina Augustynia-
jkówna, uczenica szkoły powszechnej. 

Od szeregu miesięcy rodzice stale 
czynili dziewczynie wyrzuty, że 

niewłaściwie sję prowadzi. 
Uważali _oni, że Janinka spotyka się 

z nieodpowiedniemi koleżankami, które 
odrywają ją od nauki i zachęcają do za
baw. Wobec czego żądali od niej 

by nie wychodziła z domu. 
Janinka nie chciała jch jednak słu

chać i często wydalała się z mieszkania. 
Pewnego dnia matka stwierdziła, że 

Janinka ma jakiś nowy, elegancki bere
cik. Gdy poczęła córkę indagować w ja-

i -«o] s W f t r * " v i | » „ ' u a n - ^ u a i w c i u , I U - | k j sposób ów berecik zdobyła, dziew-
h-li odra, ' 2 a r c i k na miejscu wproiczyna oświadczyła, że 

dostała go od koleżanki. 
Po kilku tygodniach znów matka zna 

lazła w sukience Jan ink i pieniądze, a na 
stępnie i jakiś 

list miłosny. 
W liście tym jakiś młodzieniec pisał u<j 
Jau;nki. że ją bardzo kocha i pragnie się 
z nią zobaczyć. Tym razem dos.'io J o 
grubej awantury. 

Rodzice kategorycznie zabroniU dzie
wczynie wychodzić z domu po szkole 
stale ją pj lno^ai ' Pewnego unia JAIMUKA 
jednak uciekła z domu. Przez kilka go
dzin błąkała sie po mieście i wie .zorem, 
krążąc po plancie kolejowym, 

stiM
 tembaS P°S°dny nastrój do śledz-

b^ittiy s j e

a 2 l e i . że z oskarżonym ob-
c i r ° k ą , 2 a w s z e , jak poprzez jedwa 
Vh S p ^oln- Q" A g d y s i c s w i a d e k krę-
tHw • 2apro« P o kurytarzu w oczekiwa 
t e r a

K > e n i e sedziee°. P a d a n i e r a z 

\ć htb f o t

 e s e i ^ głośna uwaga repor-
festrafa Prasowego: „Ach, 

ien słynny gagatek z przed-

J e S 2 C 2 e 

sądo 
n.arae ze 

jest na sali podczas 
Tu rzucają się na 

wszystkich stron. — 
Ostrym tonem uprze-
h> 'aifałór za kazdem 

rzuciła sję pod pociąg. 
Uratowano ją. 
W ostatniej chwili jakiś kolejarz ścią

gnął ją z toru. 
Po nieudanym zamachu samobój

czym Janinka stała się posłuszna i sto
sowała się ścisłe do dyspozycyj rodzi
ców. 

Dopiero w ostatnich tygodniach, pod 
wpływem kilku koleżanek, znów przesta 
ła chodzićdo szkoły i 

całe dni przebywała poza domem. 
Gdy przed kilku dniami rodzice stwier
dzili, że pożyczyła u sąsiadów i w pobli
skich sklepikach 36 złotych, nie puścili 
jej tego płazem. 

Wczoraj rano Janinka udała się jak 
zwykle, do szkoły. Do godziny 11-ej wie 
czorem nie wróciła. 

Rodzice, których zaniepokoiła jej dłuż 
sza nieobecność, stwierdzili, że 

Janinka wczoraj wcale nie była 
w szkole. 

Gdy więc dziewczyna wróciła wre
szcie do domu spotkała się z ostremi wy 
rzutami. Janka rozpłakała się. W pewnej 
chwili wymknęła się ona na schody 
tam 

wypiła większą ilość kwasu solnego 
Zaalarmowano pogotowie. Lekarz, po! 

udzieleniu pierwszej pomocy, w bardzo 
groźnym stanie przewiózł desperatkę do 
szpitala im. Prezydenta Mościckiego. 

finę, ale narkotyk nic podziałał. Kiedy 
wszedłem do jej celi — krzyknęła prze
raźliwie. Nigdy nie mogłem zapomnieć 
tego krzyku. Tylko przy pomocy silnych 
więziennych dozorców, po dzikiej po
twornej walce, udało mi się ją związać i 
ostrzyc jej włosy. Nigdy nie zapomnę jej 
spojrzenia. Kiedy zarzuciłem jej sznur 
na szyję i worek na głowę, palce zupeł
nie mi zesztywniały i długo nie mogłem 
dać sobie rady. Umierała z cichym ję
kiem skargi. Po egzekucji czułem się cho 
ry. A przecież musiałem wieszać jeszcze 
Bywortha. Modlił się długo w celi. 
Umarł mężnie. Gdy wychodziłem z wię
zienia, spotkałem pod bramą klęczący 
tłum. Modlił się za dusze skazanych. 

— Zrozumiałem, że dłużej już nie bę
dę mógł wykonywać swego rzemiosła. 
Na drugi dzień podałem się do dymisji. 

Tak wyglądają zwierzenia pana Ellis. 
byłego kata angielskiego, człowieka o 
wielkich, jakby przymglonych oczach, 
zgaszonych i obojętnych na wszystko. 

Roxy. 

mm KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTW. 

ESI. 
Narutowicza 14 

wypłaca wszelkie wygrane i zamienia 
losy do I-ej klasy 24 lot. 

K l i m w\m 1 1 0 . 0 0 0 z ł . 

CO DRUGI LOS WYGRYWA. 
Nieduża Ilość pozostałych szczęill-

llwycli losów poleca 
CIĄGNIENIE JUŻ |8 I 20 listopada. 
Ceua losów: 1/4—10 zl.. 1/2—20 zł., 

1/1—40 zl. 
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Sędziowie niedzielnych 
spotkań. 

Niedzielne spotkania ligowe prowa
dzić będa następujący sędziowie: Gar
barnia — Lechja p. Krukowski, Polonja 

-ŁKS p. Arczyński, Wisła — Warsza
wianka p. Brzeziński, Pogoń - Warta 
]). Wardcszkiewjcz. Ruch • - Cracovia p. 
(iulicz. 

Jedyna impreza spor towa 
w Łodz i . 

Kalendarzyk sportowy na niedzielę 
przewiduje zaledwie jedną imprezę spor 
tową, a mianowicie mecz piłkarski Pra 
sa — Kolegjum Sędziów, który rozegra 
uy zostanie w niedzielę na boisku WKS 
0 godzinie 14-ej popołudniu. 

Pozatem wszystkie inne spotkania za 
wyjątkiem spotkań w grach sportowych 
o mistrzostwo klasy B zostały odwo
łane. 

• 
Czy dojdzie do trzeciego i 

meczu? 
Niedzielne spotkanie o wejście do L i 

gi między 22 p. p. z Siedlec a Naprzodem 
wywołało jak wiadomo w kraju wielkie 
zainteresowanie. W wypadku o ile zwy 
cięży zespól śląski dojdzie między temi 
zespołami do trzeciego spotkania. W 
związku z tym dowiadujemy się, że wła 
dze piłkarskie upatrzyły już Częstocho
wę jako miejsce trzeciej decydującej roz 
grywki . 

Rozstrzygnięcie nagrody 
wędrownej M.Z.S. 

W roku ubiegłym ministerstwo spraw 
zagranicznych ufundowało przechodnią 
nagrodę dla tego klubu, który wykaże 
się w ciągu roku uajwiększemi sukcesa
mi na polu międzynarodowem. Pierw
sze miejsce w roku ubiegłym zdobyła 
warszawska Legja. W roku bieżącym 
najprawdopodobniej nagroda ta przypa
dnie w udziale Garbarni krakowskiej. 

Statystyka spotkań naszej 
reprezentacj i . 

Boks polski stoczył dotąd 11 spotkań 
międzypaństwowych z tego 7 w kraju a 
A zagranicą. Nasze barwy reprezer.towa 
ło 30 zawodników, którzy stoczyli ia -
zem S8 walk. Wynik ogólny brzmi 12:10 
na naszą korzyść. Przy uwzględnieniu 
poszczególnych walk wynik jest jeszcze 
lepszy i wyraża się w stosunku 94:82. 

Prasa—Sędziowie footbalowi. 
W niedzielę spotkanie footbalowe na rzecz 

bezrobotnych. 
Wielka akcja na rzecz bez-

objęła wszystkie wars; • y nas 
łeczeństwa, które w zrozumieniu tra
gicznego położenia pozbawionvch pra
cy obywateli nie pozostało głuche na 
zew wojewódzkiego komitetu mesier.ia 
pomocy najbiedniejszym. 

Apel p. wojewody .laszczolin wy w o-
łał również oddźwięk wśród sportow
ców łódzkich. ŁKS przed niedawnym 
czasem opodatkował swe imprezy na 
rzecz bezrobotnych, Policyjny K. S. u-
rządził imprezę, przyczyniając się rów
nież do zasilenia szczupłych funduszów 
komitetu wojewódzkiego, obecnie zaś | 

•botaych trawie, by przyjść z pomocą wielkiej ak 
~ i spo- cii na rzecz bezrobotnych 

Nie będziemy zastanawiali się w tej 
chwili nad stroną sportową tej imprezy. 

Dla miłośników footbalu wystarczy, 
że na boisku ukażą się osobistości spor
towe, które swego czasu odegrały wy
bitną role w życiu piłkarskiem naszego 
miasta. 

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o 
stronę społeczną tej imprezy sportowej. 

Musi ona dać dobry rezultat finan
sowy, a to zależne jest w pierwszym 
rzędzie od poparcia społeczeństwa. 

Nie wątpimy, że boisko WKS-u bo-

SOBOTA, DNIA 7-fio listop»d8>

 HE|O» 
LUŃ 11.58-12.10 - Sygnał czasu z w**'- y ' 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
programu na dneń bieżący 0\ W-

12 10-13.15: Muzyki, z płyt Ś r a ' n 

A. Klinubeil, Piotrkowska IGO. 
-15 50' PRZERWA. 
16 15: Muzyku z płyt t P 

13 15 

16|20—16.40: Odcźy" z 'Krakowa P^, 
mieszkano w czas.ich przedhistftryc* " 

ram" 0 

łódzka prasa sportowa oraz sędziowie 1 dzie w niedzielę zapełnione .widzami, 
footbalowi postanowili również przy czy j którzy pośpieszą z pomocą bezrobot
NIE s»e do ulżenia n.edoll najbiedulcj- n y m i przyczynią się do powodzenia tej 
szych w naszem mieście. I imprezy, która, nawiasem mówiąc, ze 

Weterani sportowi, ludzie, którzy nd , względu na swą oryginalność. wzbudii-
dawna już zarzucali czynną grę we foot i ła wielkie zainteresowanie w sferach 
bal. postanowili w niedzielę UKAZAĆ się !sportowych i towarzyskich naszego 
po dłuższej przerwie na zielonej mu-'miasta-

Nadużycia w firmie I. K. Poznański. 

głosi prot. Józef Żórowsk. 
16.4ii-17.10 - Muzyka z płyt T 

wych z W-wy. ń $ l »* ' 
17.00—18 00: Transmisja naboże"' 

Ostrej Bramy w W:!nic diicW*1' 
18 05—18 30: Trasmisjs z Krakowa S 1 , >|i> 

ska dla dzieci p. I. , Król Żebrak" we»w« 
ka Twaina. . , ff»"f 

1S.30—18 50: Koncelr dla młod* 1*/-
misja z Warszawy . 

18 50—19 15: 'Rozmaitości , IN.RL»*J 
19.15—19 30: Komunikat Izby " r * c

 n,$ltf" 
w Łodzi odczytanie progr. na dzień ^ Jf 
i płytv gramofonowe. tf r*(* 

19.3u-l9.45: Kalendarzyk filmów). Jg 
teatrów i płyty gramol ARY< 

Weryfikacja mistrzostw 
lekkoatletycznych. 

Komisja sportowa PZLA zajmowała 
się w dniu onegdajszym weryfikacją mi
strzostw Polski w lekkiej atletyce i mi
strzostw drużynowych. 

W mistrzostwach indywidualnych 
zweryfikowano już szereg konkurencji 
i. wyjątkiem 10-cio boju, steeple-Chaze 
i biegu na przełaj, gdyż zainteresowane 
związki okręgowe nie nadesłały jeszcze 
sprawozdań. Co do mistrzostw drużyno 
wych a właściwie finału między W':rtą 
a AZS-em warszawskim postanowiono 
unieważnić wskutek szeregu nieformal
ności bieg sztafetowy 3 x 100 mtr. i ro
zegrać go jeszcze raz na naturalnym 
gruncie. Co do skoku o tyczce, który nie 
doszedł do skutku z powodu ciemności 
postanowiono zażądać od organizato
rów piśmiennej zgody obu klubów na po 
dział punktów. 

O ile zgoda ta nie będzie nadesłana 
w odpowiednim terminie tyczka będzie 
raz jeszcze łącznie z biegiem sztafeto
wym rozegrana. 

Weryfikacja mistrzostw kob iecy^ 
Polski oraz przyznanie nagrody „Diana" 
nastąpi nanajbi^ższem posiedzeniu Poi 
skiegc Związku Lekkoatletycznego. 

JUTRZEJSZY ODCZYT O TEATRZE. 
Przypominamy I . juUo o godzinie 1145 

W Teatrze KAMERALNYM odbędzie się odczyt Hen
ryka Szlctyńskiego p. t, „Dokoła kryzysu tea
tralnego'1. W dyskusji wezmą udział uyblni 
przedstawiciele świata artystycznego, publicy
stycznego I społecznego. 

Bilety w cenie 50 gr jszy i 1 zł. w kasie Tea
tru KameTB»ln«fio 

Urzędnik tej firmy 
więzi 

(as) Bronisław Kuchciak był urzędni
kiem wydziału administracyjnego tow. 
akc. 1. K. Poznański. Do czynności jego 
między innemi, należało inkasowanie na
leżności f irmy ze sprzedaży produktów 
ogrodniczych z ogrodów tow akc. I. K. 
Poznański, wpłat od magistratu za prąd 
elektryczny w dzierżawionym cd wsno-
mnianej firmy gmachu szpitala św. Jó
zefa oraz wpłat 1 różnych innych tytu
łów. 

W czerwcu r. b. dyrektor firmy 1. K. 
Poznański p. poseł Wolczyński, badając 
rentowność ogrodów firntN, stwierdziła 
że dały one znacznie mniejsze w p ł y w a j 
niż w ubiegłym roku. Wezwał on wów
czas do siebie Kucliciaka i polecił mu j 
sporządzić odpowiednie zestawienie i u-
zgodnić je z wykazem buchalteryjuym.' 

Po kilku dniach Kuchciak oświadczył 
posłowi Wolczyńskiemu, że nie może spo 
rządzić zestawienia, gdyż poprzednio 
zniszczył grzbiety kwitarjuszy. Gdy po
seł Wolczyński rozmówił się z Kuchcia-
kiem, ten wreszcie przyznał się, że przy 
w łaszczył sobie pieniądze, które zainka-
sował od ogrodników. | 

O nadużyciach doniesiono wówczas 
wydziałowi śledczemu, który Kuchciaka 
aresztował. Śledztwo wykazało, że Ku
chciak przywłaszczył sobie łącznie 
21,010 złotych. 

Wczoraj Kuchciak stanął przed łódz
kim sądem okręgowym, który sprawę tę 
rozważał pod przewodnictwem sedzie-

19.45—20 (j0; Prasowy dziennik rf°l 
z Warszawy 

20.C0—20 15: „Na widnokręgu' 
z Warszawy 0 IP 

20.15—20.30: Pogadanka muzyczno 
ize. Tr. z Warszawy Eo'9^ 

20.30—22 30: Transmisja Koncertu 
skiego z Wiednia: w Programie "two > I & 
szka Lchara w wyk Orkiestry FILHAR 

stów pod dyr. kompozytora . 
22.00—22.15: Felieton p t. J^ j j i ro 

z wysp — Korsyka", wygi. p 
z Warszawy 

skazany na 2 lata 
enia. 
go Łozińskiego w asyście sędziów Bali
ckiego i Kubiaka. Oskarżał prokurator 
Chawlowski. 

Kuchciak na sprawie ze skruchą przy 
znał się do winy i dokładnie wyjaśniał 
w jaki sposób dokonywał przywłaszczę 
nia. Inkasując pieniądze od ogrodników 
nie wpisywał asygnat do kasy, lecz brał 
gotówkę dla siebie. Grzbiety kwitarju-
sza niszczył dla zatarcia śladów. Oskar
żony ponadto przyznał się, że przywła
szczył sobie jeszcze 1000 złotych, które 
otrzymał w magistracie za prąd elektry
czny, zużyty w szpitalu św. Józefa. 

Pieniądze, które zdefraudowal wydal 
na utrzymanie rodziny. 

Wobec przyznania się oskarżonego 
do winy, sąd postanowił zbadać tylko 
czterech świadków: dyr. posła Wołczyn 
skiego, Józefa Oświecińskiego, ogrodni
ka Kwiatkowskiego i Eugenjusza Adama. 

Świadkowie ci zeznali zgodnie z a-
ktetn oskarżenia. 

Prokurator w przemówieniu swem 
domagał się surowej kary dla oskarżo
nego. 

Obrońca powoływał się na szereg o-
koliczności łagodzących, między innemi 
i • na przyznanie się oskarżonego do 
winy. 

Sąd, po naradzie wydał wyrok, mocą 
którego Kuchciak został skazany na dwa 
latf» domu poprawy z pozbawieniem 
praw. 

22.15:—Koncert Chopinawski z« ^ PJJ 
22.40—22 55: Dodatek do PRASOWE* ^ 

nika Radjowego, ORAZ kom.: METEOR<»-

7 LIS 

I 

(ki 

I t l 

lyc! 

0! 

\ 

5 

Folie, (tr.' i W-wy). cj»» 
23.00-24 00: Muzyka lekka i ł " n 

Warszawy. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE J. 

'19.30. Bukareszt. Tr. Opery w 

skiej. j& 
20.30. Wiedeń. Koncert EUROTNJT 

Utwory Franciszka Lehara P 0 0 

kompozytora. . p 
21.00. Rzym. „Isabeatt" — o P * 8 1 

scagniego. <Jp 
21.30. Bruksela. Koncert 

ny. Tr. z Konserwatorium w Le^i j$ 
22.20. Daventry. Odczyt * {tf 

„Świat zbrodni" — „Szulerzy ^ 
atlantyccy': — wygł. Edgar W a l J ^ 

Na rzecz BEZ*0' 
botnych. J 

Centralne stowarzyszenie 
(Piotrkowska 10) postanowiło ° r s < Ą 

wać w dobrowolnej wysokość uf 
członków na rzecz komitetu n i e S 1 ' j e W 
mocy bezrobotnym. Stowarzysz 1 ^jg 
ców m. Łodzi opodatkowa'0 ^ 
członków na powyższy cel w 
10 proc. wpłaconych składek. 

DZ:Ś w NOCY DYŻURUJĄ NASTĘPUJ8-̂ ! 
SUKC K LCIAWCBRA (PL.-,C WOLNOŚO ftJft 

J HARTMANA (MŁYNARSKA 1). W. Vtf A^t 
•PIOTRKOWSIKA 127), A Pi-RCLMANA \~ ^ 
NR. 32). J. CYMERA (WÓLCZAŃSKA 37). 
WÓJCICKIEGO (NAPIÓRKOWSKIEGO 27) 

h 

% 

ITTI 
NO 
to 

Magazynier okradał fabryk; 
Sąd skazał go na 8 miesięcy więzienia. 
(as) Kierownik fabryki S. J. Gold-

lusta w Łodzi od szeregu miesięcy stale 
stwierdzał, że z magazynu ginie więk
sza ilość przędzy. Początkowo przypusz 
czał on, że sprawcą systematycznych 
kradzieży był pewien robotnik, ale 
wkrótce przekonał się, że 

podejrzenia były niesłuszne. 
Prowadząc dalsze śledztwo, kierownik 
fabryki doszedł do wniosku, że z syste-
matycznemi kradzieżami musiał mieć 
coś wspólnego 

magazynier fabryki 
18-letni Szabsa Kassman. Młodzieniec 
ten prowadził bowiem hulaszczy tryb źy 
cia i wydawał dużo pieniędzy, co wzbu
dziło pewne podejrzenia. Pewnego dnia, 
gdy Kassman ukończył swą pracę i miał 
zamiar wyjść z fabryki, kierownik wez
wał go do siebie i 

poddał osobistej rewizji. 
Okazało się, że Kassman ukrył w bieliź 
nie pewną ilość przędzy. Przyłapany na 

Prośby te nie odniosły żadnego re
zultatu. Kierownictwo fabryki 5wróciłc 
się do policji, która w wyniku przepro
wadzonego dochodzenia 

Kassmana aresztowała. 
Wczoraj stanął on przed sądem okrę 

gowym, który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Łozińskiego, 
w asyście sędziów Kubiaka i Balickie
go. Oskarżał prokurator Chawłowski 

Kassman na sprawie nie przyznał się 
do winy. Twierdził on, że przędzę, któ 
rą przy nim znaleziono, miał dać robot 
nikom do czyszczenia maszyn, co stale 
czynił z polecenia dyrekcji firmy. 

Kierownik fabryki p. Goldlust opo 
wiadał na sprawie, w jakich okolicznoś 
ciach przyłapał Kassmana na kradzieży. 
Twierdził on dalej, źe wskutek systema 
tycznych kradzieży przędzy firma pono 
siła duże straty. 

Sąd po zbadaniu k i lku innych świad
ków i wysłuchaniu ^przemówienia proku 

ARTYSTYCZNA RESTAURA C J^Y 
MA WARSZAWA SWÓJ BAR ARTV*'l[ s$'' 

WCCHĄ" MA I ŁÓDŹ TWOJEGO fa0" 
RUTOWICZA NR. 1) . co 

CAŁY ŚWIAT ARTYSTYCZNY ZBIERA S L ' C J , 
CZÓR W NARSYMPITYCZJIIEISZEJ : NAILA". Ĵi 
NIE ODREMONTOWANEJ RESTAURACJI KOD*1' I C 

CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH KAŻDY %J 
POŻYWNA KOLACJĘ, WYP:Ć NAJLEPSZE T R U^ 
WE I ZAGRANICZNE — ŁANIO A DOBRZE ^ 

KTO SPIAGNIONY I GLODNV ^P^ fL : 
CHUSA'-, -KTÓREGO MĄDR.-\ DEW^A. KJ io 
KRÓTKIE RADOŚĆ KUSA, wstąp rui CHW']1> 
CHUSA" (NARUTOWICZA 1). 

—^__.̂ _«__„ 
WYSTAWA K S I 4 * K I .«.KIE^ 

URZĄDZONA W SALACH GI.MN.IZJUTN ' • f . o ^ ' / 
ŻYD SZKÓŁ FTREDNICH W ŁODZI (UL. P I R ^ W v V 
BYŁA W OSTATNICH DNIACH LICZNIE 
WYSTAWA BĘDZIE OTWARTA TYLKO DO ru-^j 
8-GO LISTOPADA WŁĄCZNIE — CODZIC'nnJ,

| A(C^'^ 
4-CJ DO 10-EJ WIECZOREM — WSTĘP *,J«Ś>iLl'' 

W SOBOTĘ, DNIA 7-GO B M. O B u 
WIECZOREM NA WYSTAWIE ODCZYT ° ' R 

FALLCKA: KOBIETA A KSIĄŻKA" 

kradz ieży , rozp łaka ł się i b łagał k i e r ó w 1 ratora , wydał wyrok, mocą którego 
nika fabryk i , by nie meldował o tem po [ Kassman został skazany na osiem miesię 
Hcii. c y więzienia. 

W sprawie „ 
„afery maślanej ' 

W związku z wiadomością. ,°j^3

r|a w zwiazKU z wiaaoniosciii « , a 

nej" okazuje się, że cala ta W 8 ',.,,]^ na tle konkurencji na łódzkim rj«r-

Etykiety „opatuwskie" służą * f i'" 
reklamowych foremek drewniaiO'c" ,

b ^ 
nych zwykle w oknach wvstawow c ^ J 

Ani Kohan (Piotrkowska 174, a" ' . t°s 

aresztowany nie był, a cała ta 
wkrótce publiczności wyjaśniona 

http://16.4ii-17.10
http://19.3u-l9.45
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Mowa waluta Wielkiej Brytanii 
Nie wracać do standartu złotego. — Rewaloryzacja srebra 

f uruchomienie rynków wschodnich. 
Wahania Kursu funta szterlingów. 

CTelc 
Londyn, 6 listopada. 

an-
, egram własny „Republiki") 

Centralny Komitet przemysłu 
k̂iego o r a z Brytyjska unja ekonoml-
zimują SIQ od kilku tygodni rozwa

l i ł .? p r o ° leniu wprowadzenia 
U N°L1TEJ W A L U T Y D L A C A Ł E J 

i v , W I E L K I E J B R Y T A N J I . 

pniami i dominiami. 

H ft?nte z o s t a ł ° 8 ł o s z o n y r a P ° r t z 
*.v 

isTR7rf* W r aPOrcie autorzy 
W R O T I ? A J A P R Z E D P R Ó B Ą P O -
lyj ° 0 S T A N D A R T U Z Ł O T A 

___. 2'yby powstać w tym wypad

ku te same przykre konsekwencje, które 
już raz dotknęły Wielka Brytanię po re
formie 1925 roku. 

W sprawie wprowadzenia po wszech 
nej waluty wszech - brytyjskiej komisja 
zaleca następująco założenie: 

1) winna być zwołana wszechbrytyj-
ska konferencja, która ustali podstawy 
polityki finansowej wszystkich człon
ków imperjum brytyjskiego na podsta
wie NAJŚCIŚLEJSZEGO WSPÓŁDZIA 
ŁANIA. W tym celu ma być zorganizo-
wany Centralny Bank Imperjum. 

2) Rząd brytyjski winien zwołać mię 

dzynarodową konferencję w sprawie sy 
stemu walutowego całego świata. Remo 
netaryzowanie srebra względnie bimcta-
lizm podniesie siłę kupczą Dalekie
go Wschodu i Indii przez podniesienie 
ceny srebra. Centralny Bank winien 
część swoich rezerw składać w sre
brze. 

3) Kapitał angielski winien być Io. 
kowany przedewszystkiem w Imperjum 
nie zaś wywożony zagranicę. 

Londyn, 6 listopada. 
(Telegram własny „Republiki"). 
Wahania funta w ostatnich dniach 

zmniejszają się. Niepewność tendencji 
zmusza Anglię do ścisej kontroli na ryn
ku pieniężnym. Zapasy złota, mimo sta
rań czynników miarodajnych zmnicjsza-

j ią się. Rezerwy banku angielskiego spa
dły do 38,05 miljonów funtów szterlin
gów. Wkłady funtowe z banków angiel
skich w dalszym ciągu są wycofywane. 
W związku z ultimo banki nie mogły 
przynieść swej klijenteli skutecznej po
mocy. Kwota likwidacyjna banku an
gielskiego spadła do 31,44 proc. Pomimo 
osłabienia podkładu funt nie wskazuje 
większego załamania. 

•ftport bawełny przez Gdynię. 
^ etiia zarabiała rocznie na tranzycie 3 0 miljonów złotych.— 

'^mieckie koła gospodarcze są zaniepokojone inicjatywą 
rządu polskiego oraz Izby handlowej w Łodzi . 

tanu. l e m ieck ich kolach gospodarczych 
ąCj. sihie zaniepokojenie z powodu 
Sor?^11 p o l sk iego, celem skierowania 
t^j u bawełny przez Gdynię. Jak do
sta ł r a S a f a c howia, próby uwieńczone 

y Powodzeniem. 
CeSo Pierwszego semestru bieżą-
H i y 8 5 p r o c * n a s z e 2 ° wywozu bar-
\ ^ S z l ° Przez Bremę, 5 proc. przez 
% i a J

r s & 10 proc. przez Gdynię. — 
**it»t P r 0 c e n t o w y Gdyni od tego czasu 
lin ?

 n " ' e Się zwiększa, a w porówna-

W l ^ S 2 Y Ł S I Ę SZEŚCIOKROTNIE. 
przezwyciężyć ze 

Pewne trulności składowa ^ T p o l s k i 

* nvv e l n y w G d y n i ' g d y ż d o t y c h c z a s 

W n

 t 6 r y c n wypadkach następowały 
B

n i e n ia dostawy. 
l z i e to nielada .sukces, jeśli sie 

w roku 1930 

» 30 ^ 
wełny krajowej. 

• m 
g r a n i e 

Na 

odbyło się w drugim 
spółki akcyjnej ..Pol-

zebraniu uchwalono l i 

BREMA ZAROBIŁA 30 MILJONÓW 
ZŁOTYCH NA TRANZYCIE BAWEŁ

NY DO POLSKI. 
Jak wiadomo, łódzka izba handlowo-

przemysłowa propaguje utworzenie sa
modzielnej f i rmy komisowej w Gdyni 
handlującej bawejnaj stara sje o,, zwolnię 
nie tej placówki od pewnych podatków. 
Rząd polski na tę koncepcję zapatruje 
się przychylnie i zwolnił handel baweł
ną w Gdyni od podatku obrotowego. 

Dwa dotychczas istniejące przedsię
biorstwa tego typu uplasowały od po
czątku roku zamówienia na 12 tys. bel 
bawełny zagranicą pod warunkiem, że 
import uskuteczniony będzie przez Gdy

nię. Prasa niemiecka wyraża wątpl iwo
ści czy łódzka izba handlowo - przemy
słowa już w ciągu bliskiego czasu zrea
lizuje swój projekt utworzenia w Gdyni 
stałego składu bawełny. 

Dzienniki niemieckie starają się pod
ważyć zaufanie do.' handlu polskjego 
przez, wskazanie na,-słabość, pewnych 
„mamutowych" łódzkich koncernów 
przemysłowych jak Widzewska Manufa 
ktura i Karol Steinert. 

Nie mniej jednak dość gniewny ton 
tych informacyj wskazuje na okolicz
ność, iż niemieckie koła gospodarcze są 
silnie zaniepokojone zakładaniem w Gdy 
ni placówek handlujących bawełną. 

Giełda zbożowa. 
Na wczórajszem zebraniu giełdy zbo

żowej w Warszawie obroty były śred
nie przy tendencji utrzymanej. Notowa
no: pszenica dworka 25.50—27, pszenica 
zbierana 25.50—26. owies jeduol. 25.75 
—26.75, owies zbler. 24—25, jęczmień na 
kaszę 24—25, jęczmień browarny 27 
—28, groch Victoria 33—36, rzepak zi
mowy 34—36, koniczyna czerwona 160 
—200, koniczyna biała 250—375, maka 
pszenna luks. 43.52, mąka 4/0 40.43, 
mąka żytnia 39—40. otręby szale 16 
—17, otręby psz. średnie 15.50—16, otrę
by żytnie 16—16.50, kuchy lniane 26— 
27, rapakowe 18.50—19.50, słoneczniko
we 21.50—-22.50, ziemniaki jadalne 5—6'. 

PLANÓW 
RYS.TECHN. 

e. t . c. 

ZAKŁAD KLISZ BEKLAMOWYCM 

BORKENHAGEN 
tÓ DZ- PIOTRKOWSKA-10 O 

N a d z o r y i 
W dniu wczorajszym wydział handlo 

wy sądu okręgowego w Łodzi ogłosił 
upadłość firmie „Brada Pytowscy". w y 
rób towarów włókienniczych w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 47 oraz osobiście 
współwłaścicielom powyższej f i rmy Iz
raelowi Pytowskiemu i Michałowi Wik-

! torowi Pytowskiemu 
l i k w ! f P r z y c z e m powołano ko- Żądanie ogłoszenia upadłości zgłosił 

0 S rwv aCy.iną, w skład której we- adw Izydor Friede_w imieniu wierzyciela 
feroS; Likwidacja "spółki ma być 
U ^ S D S " 3 w ciągu 2-ch miesięcy. V i n snrvc/u , a w c ja.gu 2 - ch miesięcy. 
W^eh ,,K- i n stytucja, która urządziła 

'Weli,,. ? , eK'ych kilka aukcvi toraio-

Hertza z Piotrkowa 
Upadła firma w końcu kwietnia 1930 

roku uzyskała przed sądem apelacyjnym 
V*ltiy « ,~ a ' - r v " ^i lka aukcyj krajo- ! w Warszawie odroczenie wypłat na 3 
r^nao, , r o w e J — przestanie istnieć.'miesiące na skutek złożonej skargi apela 

."*v.Z\rA _ , . . . . . . . . . . " _ i i: i _____ Ł -
w sferach ministerialnych 

fyi^tuje «i« n a , e ź y , iż jednocześnie' cyjnej na wyrok sadu okręgowego w Ło 
dzi, odmawiający jej udzielenia odrocze
nia wypłat. 

W okresie odroczenia wypłat firma 
uzyskała zgodę sądu na otwarcie postę
powania układowego, a następnie 1 zgo
dę wierzycieli w myśl warunków układu 
zobowiązała się spłacić 40 proc. swych 
długów w ciągu 2 lat w czterech półro
cznych ratach po 10 proc. 

Termin płatności pierwszej raty przy 
padał w sierpniu r. b-, jednakże_ raty tej 
firma nie zapłaciła niektórym wierzycie
lom, a ponadto dopuściła do protestu 3 
własne weksle na ogólną sumę około 
1.500.zł. z terminem płatności 12 paź
dziernika r. b., pochodzące z nowej tran-
zakcji. 

Z tego tytułu wierzyciel Hertz,' załą
czywszy weksle protestowane żądał o-
głoszenia upadłości, do czego Sąd przy-

n i e nowego aparatu. 

J ^ ^ T O W A N I A BAWEŁNY. 
IW. ^mkilJ* - '^łopada. Bawełna amerykań-
&1\4 77 f . l e : 1 :*topad 4.77, grudzień 4.76. 

w1 4 88 l U t y 4 ? 9 . marzec 4 82, kwiecień 
i lipień ^ Z r l r w i e c 4.91 lipiec 4.94, sierpień 
H l ^ o o L 5 ,. Październik 5.01. Loco 5.11 
P. r^'6' Ikt l s l < >Pada Bawełna egpska — 
\ l c ] 7 7i 0 p . a . ' d 7 27' życzeń 7.41, marzec 

*• .upiec 786 październik 7 96. 

^ y- fiiudi5! m a i i 5 0 * . u P i < : c 1 5 4 1 -
9 57. luty 10 28, kwiecień 

listopada Bawełna egipska— 

10 28 
Stal °ć85' P»*dJ5l«nA 1143 

Uf* K» 5 listopada Bawełna amery. 
S l̂ zeń * An* c'« • listopad 644. grudzień 
C.&87 tut 14N 7 ^ 6 9 6 . _ 

W . 0 . I chylił się. . 
L i 5 d o p a d a Bawełna amery-1 C h w l i ę Otwarcia upadłości OZnaCZO-

j , ' " ^ eS n ^« i * : grudzień 6.53, "jyczeń ł 1 2 października. Kuratorem miano 
* Łoco J«m t t» ^ ^ 7 1 4 ' p a i d n C T " wano adwokata A. Kalccklego, a sędzią 

l y 6.70, maTzec 6.7^ ltwie-
czerwiec 7 04, k'ipicc 7.13 

7.29, październik 7.36 

6.53. 

komisarzem sędziego handlowego Hure-
wicza. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 
• •» 

Drugą upadłość ogołszono Gustawo
w i Beckowi, prowadzącemu przy ulicy 
Rzgowskiej 23 piekarnię, na żądanie fir
my „Toruński M łyn Parowy Leopold 
Rychter" w imieniu której występował 
adw. Kalecki-

Beck niezależnie od prowadzenia pic 
karni, prowadzi hurtową sprzedaż mąki, 
a ponadto jest współwłaścicielem nieru
chomości przy ul, Rzgowskiej Nr. 23 o-
raz przy ul. Nowozarzewskiej 46. 

Jak twierdzi wierzyciel, ogłaszający 
upadłość, Beck od 1920 r. prowadził swo 
je przedsiębiorstwo na własne imię, a 
następnie, aby uniknąć .płacenia długów, 
to samo przedsiębiorstwo prowadzone 
w dawnym lokalu w 1929 r. zarejestro
wał pod firmą „Bracia Beck". Ostatnio 
zaś w lutym 1930 r. przedsiębiorstwo to 
zarejestrował z powrotem pod firmą „Gu 
staw Beck". 

Beck, będąc w stosunkach handlo
wych z firmą „Toruński Młyn Parowy 
Leopold Rychter", od której nabywał 
mąkę, wystawi ł weksle, z których 2 do
puścił do protestu już w dniu 20 grudnia 
1930 r. 
. Ponieważ weksli tych dotychczas nie 

wykupił , wierzyciel zgłosił do Sądu żą
danie ogłoszenia upadłości. 

Do żądania tego również i na rozpra 
.wie przyłączył się i adw- Herszlik w 
(imieniu f i rmy zamiejscowej „Schneider i 
Zimmer — Młyn Parowy Sp. Akc. 

Sąd mianował kuratorem adw. Ste
fana Kossakowskiego, a sędzią komisa

rzem sędziego handlowego Slairśława 
Iżyckiego. 

Upadłego oddano pod dozór policji. 

Niezależnie od-tego w dniu wczoraj
szym wpłynęło podanie adw, Adolfa Ko
na w imieniu i i rmy „ l l ja Margolin Spad
kobiercy", wyrób utensylij tkackich w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej 103 o. udzie
lenie odroczenia wypłat na 3 miesiące. 

W podaniu tem firma, powołując s»ę 
na przeszło trzydziestoletnią działalność 
na terenie Lodzi, dotychczasową jaknaj-
lcpszą opinję wśród sfer przemysłowych 
łódzkich oświadczyła, iż wobec okolicz
ności od niej niezależnych_ przewiduje 
niemożność sprostania swoim obowiąz
kom w najbliższej przyszłości. 

Dodać należy, że firma od początku 
swojego istnienia prowadzi prawidłowe 
księgi handlowe. 

Bilans f irmy na d^ień 1 listopada, 1931 
r. przy aktywach zł. 431.750 wykazuje 
nadwyżkę nad pasywami w sumie zło
tych 169:456. 

W planie sanacji firma przewiduje 
możność pokrycia wszystkich wierzy
cieli z końcem okresu odroczenia wypłat 
w całych 100 proc. 

i. 
Jak się. dowiadujemy w dn ;u wczoraj 

szym odbyła się między innemi l icytacja 
nieruchomości, sprzedaż z publiczne} l i 
cytacji nieruchomości należących do fir
my : „Przemysł Wełniany Goński i En-
gelman", która jak wiemy w swoim cza
sie znalazła się.w stanie upadłości, zakon 
czonym układem. 

Wszystkie nieruchomości powyższej 
f i rmy nabył z licytacji p. Szta.nsznajder 
za sumę 00.000 zł. 
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Kryzys w przemyśle i handlu 
Październik w przemyśle i handlu wló 

kienniczym uwypukli ł z całą jaskrawo
ścią wzrost uapiccia kryzysu przeżywa* 
nego przez włókiennictwo polskie. Cały 
szereg czynników natury zewnętrznej 
spowodował pogorszenie się koniunktury 
sezonowej, kurczenie zbytu, a co zatem 
idzie, ograniczenie produkcji. Jednym z 
takich czynników zewnętrznych, który 
odbił się ujemnie na sytuacji rynku łódz
kiego, byt niewątpliwie nieoczekiwany 
nagły spadek dolara w pierwszej poło
wie października. Spowodował on sza
lony zamęt na rynku ale nie wywołał 
bynajmniej oczekiwanej początkowo u-
cieczki od pieniądza do towarów j uje 
zwiększył obrotów, któreby przyniosły 
włókiennictwu chwilowe odprężenie — 
Zresztą byłoby to w obecnych warun 
kach zjawisko nawet niezdrowe, gdyż 
mogłoby spowodować rozszerzenie pro 
dukcji, która następnie przy podniesieniu 
się dolara musiałaby ulec nagłemu za 
hamowaniu, powodując dalsze kompli 
kacje na łódzkim rynku pracy. Ożywie
nie to jednak nie nastąpiło, lecz przeciw
nie, w drugiej polowie miesiąca w po
rów -.aułu z początkiem października za-
obs-rwować się dała redukcja zarówno 
Hosw] robotników jak i ilości dni pracy w 
fabrykach. Redukcje te objęły dwie pod. 
stawowe branże, to jest bawełnianą i 
wełnianą. 

Jedynie wykończalnie zanotowały w 
drugiej połowie października chwilowy 
wzrost liczby zatrudnionych robotni
ków. 

Drugim czynnikiem, który ujemnie 
wpłynął na całokształt sytuacji produk
cyjnej przemysłu włókienniczego jest 
niewątpliwie niewyjaśnione stanowisko 
rządu w odniesieniu do szeregu podsto-
wowych postulatów włókiennictwa. W 
pierwszym rzędzie dotyczy to przedłu. 
żenla zwrotu ceł przy eksporcie. Odno
śne rozporządzenie traci moc obowiązu
jącą z dniem 31 grudnia. Ponieważ do
tychczas, mimo akcji związków prze
mysłowych oraz Izby Przemysłowo 
Handlowej, nie wyjaśnione zostało, czy 
rząd zamierza rozporządzenie to prze 
dłużyć, — eksporterzy łódzcy wstrzy
mują się z zawieraniem umów ze swymi 
zagranicznymi odbiorcami, o ile term" 
ny mają przekroczyć datę 1 stycznia 
1932 roku. Oczywiście, pociągnęło to za 
sobą ograniczenie produkcji tych fabryk 
któro pracują dla potrzeb eksportu. De 
prymująco wpływają również na polity 
kę produkcyjną przemysłu projekty 
wprowadzenia ceł przywozowych na su 
rowce włókiennicze. Do tych czynni
ków zezwiiętrznych dodać jeszcze nale 
ży malejący zbyt na towary ze strony 
tej grupy konsumentów, którzy ostatnio 
stanowili poważny odsetek ogółu odbiór 
ców, t. j . urzędników i pracowników u* 
myślowych w ośrodkach miejskich. Osta 
,_ . r n r r - . , . , . . . (i 1 in>kilimu 

ZDROWE BIAŁE ZĘBY. 
Zęby w życiu odgrywają bardzo ważną 

rolę. Musimy więc dbać o utrzymanie icli lak 
najdłużej w należytym stanie I nie pozwolić 
im psuć slq. Poza tem Idzie o to, aby ?ęby 
byty zawsze biało. Szczególniej dziś, kiedy 
wiele Pan pali, i wskutek tego zęby żółkną i 
czernieją, a nic tak nie szpeci ładnej twarzy, 
lak brzydkie, żółte zęby. Nawet nieładna lwa 
rzyczka, ma specjalny wdzięk i urok, jeżeli 
przy uśmiechu widać śnieżnej białości z>,-by. 

Opierając się na swoiem długoletntem do
świadczeniu, podam niżej kilka wypróbowa
nych środków do należytego utrzymania ze 
bów. zapobicgm\-c:;i ich psuciu »lę I usunię
cia nleprzylcnmegn zapachu. Na noc I rano 
myć zęby letnią wodą z dodatkiem 20—30 
kropel ELIX1RU ANIDOL na \U—3/4 szklan-
ki wody. Na szczoteczkę nałożyć PASTY 
PHILODONT. Tak konserwowane zęby zaw-
sze bedn czyste, białe I zdrowe, 

Jeżeli Idzie specjalnie o wybielenie zę
bów, to lepszego śndka nuC PROSZEK AL-
0 0 1 . niema. Polecam go szczególniej dla pa
laczy, gcty> rozpuszcza on kamień i uadajc 
zębom olśniewająca, białość. Nawet bardzo 
zaniedbane zęby. już po paru dniach stosowa.-
ula A L B O b u d ą olśniewająco białe. 

A wlec Jeszcze raz zaznaczam: Używając 
PHILODONT. ALBOL I ANIDOL będziemy 
zawsze olśniewać w uśmiechu swojemi bta-
lemi zębami. Srpdkl to sn tanie, tuk ie każ-
den na lep wydatek może sobie pozwolić. 

Nabyć ie można w pierwszorzędnych dro-
perfumeriach i skl. apt. 

tnio (zauważyć się dal w tej grupie o! 
brzymi spadek spożycia tkanin, co przy 
równoczesnem zmniejszeniu 6ie zbytu 
na wsi stwarza dla włókiennictwa sytua 
cję wysoce niepomyślna. 

W branży bawełnianej ruch w okre-
sie całego miesiąca był bardzo nieznacz
ny, W porównaniu z październikiem ub. 
roku obroty spadły conajmniej o 60 proc. 
Większość fabryk w październiku zakon 
czyła produkcję towarów zimowych 
przy nieznacznych stosunkowo składach 
towarowych, co uważać należy za zja-

tranzakcyj na towary całoroczne. W ce
lu zwiększenia zbytu towarów bawelnia 
nych 2 fabryki, a mianowicie Zjednoczo
ne Zakłady Scheiblera i Grohmana oraz 
sp. akc. I. K. Poznańskiego, obniżyły cen 
niki o 5 — 7 proc. Warunki pokrycia nie 
uległy zmianie. Zasadniczo przyjmowa
no tylko gotówkę, w rzadkich wypad
kach weksle do 90 dni. 

Znacznie pomyślniej przedstawia się 
sytuacja w branży wełnianej, gdzie pro
dukcja spada n>e więcej niż o 20 proc. w 
porównaniu z ub. r. Przyczyną tego Jest 
wyłącznie olbrzymi przewrót w tegoro-wisko dodatnie, spowodowane racjonal , 

ną polityką produkcyjną, idącą w kierun icznej modzie damskiej, gdzie wyroby 
ku przystosowania wytwórczości do bie,wełniane wyrugoway r aterjały Jedwa-
żącego zapotrzebowania Prócz towa- bne. Zmiana ta odbiła się na produkcji 
rów sezonowych zawarto pewną ilość tak dalece, że wytwórczością tkanin weł 

Giełda pieniężna, 

nianych zajmują sic również i PrZ. $ 
słowcy branży jedwabnej, którzy ^ 
przystosowali swe warsztaty do 2 ̂  
ny koniunktury. Produkcja krajo^* ̂  
trafiła prawie zupełnie wyrugo^ . , ^ 
graniczny import, dostosowując ' ' ' ^ 
wysokich potrzeb rynku wewnetr* # i 
Ceny tkanin w porównaniu z se JM 
zeszłorocznym spadły o 20 ProC:iM 

niczym warunkiem pokrycia }eS^etĘ 
ka. Solidni odbiorcy pokrywają >• ̂  
bowiązania wekslami 3-m:esiCCil 

Rynek przędzy czesankowe! > 
pewnym stopniu był odbiciem i« 
kowo Domyślnej sytuacji sv 01 a' $ 
nianej." Większym popytem . c i ^ f 5y* 
tylko numery przędzy, z ktory>' n s f 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa*. 
lułowo-dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewl-z była nieco mocniejsza, je
dynie tylko dewizy na Paryż były słab
sze. Zapotrzebowanie na dewizy średnie, 
na walutę gotówkową — małe. Dolar 
gotówkowy notowano 8.S7, kabel na 
New York •— S.92. Kursy dewiz: Lon
dyn — 33.70, Paryż — 35.05. Praga — 
26.41, Zurych—174.30, Mediolan—46.45, 
Belgja — 124.60. Holandja — 360.15. 
Kursu dewiz na New York nie notowano 
; braku zapotrzebowania, wobec czego 
kurs orientacyjny ustalono na 8.915. 

W transakcjach międzybankowych de
wizami na Berlin obracano po 211.75. 
W obrotach pozagleldowych za markę 
niemiecką płacono 210.50. fimt sterlłn-
gów —• 34.05. dolar w banknotach 8.87 i 
pół, dolar zloty—9.12, rubel złoty—5.13, 
rubel srebrny 
wonieć — 4.08. 

1.65, bilon — 0.78, czer- Harówka — 41.50. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden
cja utrzymana przy obrotach średnich. 
Notowano tylko kurs akcyj Banku Pol
skiego — 110, Ostrowca — 30. Drobne 
tranzakcje nie notowane zawarto: Pa
rowóz — 10, Pocisk — 1.06. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn
ku państwowych l prywatnych papierów 
procentowych tendencja mocna, jednak 
obroty małe wobec ograniczonego zaofla 
rowania. Notowano: 5 proc. poź. konw. 
—41, 7 proc. poż. stabil. 58.25—56.50 
—57, 8 proc. oblig. bud. B.G.K. — 93. 
4 i pół proc. ziemskie — 42.75. 4 I pół 
proc. L.Z. m. Warszawy 48—49, 8 proc. 
m. Warszawy 64.25—65.75—65, 8 proc. 
m. Łc/M -— 62, 8 proc. m. Piotrkowa 
— 57.50, 6 proc. oblig. m. Warszawy z 
1926 r. VI I I i IX em. — 37. Drobne tran
zakcje zawarto: poż. bud. 30—30.25. do-

bia się modne towary damskie- j , | 
przędzy czesankowej ostatnio sp 
ny przędzy utrzymały sie na n 1 

Pod. dochodowy 
Wymiary zostały już dokonane 

W ostatnich dniach zostały już całko 
wicie ukończone na terenie wszystkich 
urzędów skarbowych miejscowej izby 
wymiary podatku dochodowego na rok 
bieżący. 

Narazie brak jeszcze dokładnych da
nych, dotyczących dokonanych wymia
rów, jednakże z luźnych sprawozdań, po 
siadanych już przez organizacje kupiec
kie, wynika, iż wysokość wymierzonego 
w Lodzi i w województwie podatku do
chodowego pozostaje na poziomie zesz
łorocznym, mimo, iż napięcie kryzysu 
w roku obecnym jest bez porównania sil 
niejsze. Do zrzeszeń kupieckich napły
wają skargi ze strony pla<tn*kow na nie
przestrzeganie przy wymiarach stawek 
przeciętnej rentowności, ustalonych 
przez izbę przemysłowo - handlową, 
zatwierdzonych przez władze skarbowe. 

Zaznaczyć warto, iż stawki te nie po- ' 
siadają ściśle obowiązującego charakte-1 

ru. jednakże zdaniem zainteresowanych 
stowarzyszeń kupieckich winny być sto
sowane w znacznie szerszym zakresie, 
aniżeli miało to miejsce przy ostatnio do 
konanych szacunkach. Oczywiście, przy 
śejsłem przestrzeganiu stawek przecię
tnej dochodowości wymiary byłyby zna* 
cznie niższe, gdyż jak to w swoim czasie 
podawaliśmy w odniesieniu do handlu i 
przemysłu włókienniczego na rok bieżą
cy ustalone zostały w wielu gałęziach 
znacznie niższe stawki. W związku z wy 
sokjemi wymiarami uwidacznia się nie
słychanie wielki napływ rekursów. 

Ani grosza kredytu 
h#z miągnlęcU informacji w Biurze 

I ł 

Na|wi<)k«t« w Łndr.i Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych keret-

pendentów w kra ;u i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (Cejielniana 15' 

t t l , 129-30. 

geriach. 
Skład gWwayi P»rIv.wcrio ,PEBFŁC 110N" j ! 

V \ A ; S I ; Y * J . .Horsmttko.y^kii 10V. 

C 1 - ! E V A I J E H ' . 

nym poziomie. 0#i 

Król piosenkarzy .światowych 
JUŻ WKRÓTCE 

ukaże się w swej najnowsze] kreacji 

„Wesoły Porucznik" 
. ^ A N D - K I N A " , ^ 

ilutotf? Rynek wa. 
W dniu wczorajszym na lo*JJJ; W 

ku walutowym płacono za ao"" ̂  
żądano 8.88. Tendencja u t rzy j 1 " 1 ftf 
wyjątkowo spokojnym nastroju- ifl 
trzebowanie równoważy się * S^P. 
Zarówno jedno jak drugie d C z C b^ 
Jest wyłącznie bleżącemi P° 1 ^ 
przyczem czynniki natury P8>' < 
i spekulacyjnej są wyelimlnoW* ^ 
świadczy o stabilizacji kursą. 
{ednogroszowa różnica między 
oddawania i kupna wskazuje »? t yT 
ną tendencję. W ścisłym z w i ą ^ a j j j 
jaśnioną sytuacją dolarową P 0 j vp»^ 
nik sztucznego zapotrzebowana frfj 
k l gotówkowe I złote. Frank v $7 
w przekazie 35.05 w gotówce Uf 
Kurs złota z braku tranzakcp w^fl 
ny. Funt mocniej 33.70. MarkaI » , 
ka dochodzi do parytetu ( 2 l l > ^ ' w n 

8-lo proc. listy zastawne Toy' ^ 
towego m. Łodzi 62 w notowana # 
wym. W tranzakcjach prywa* 0 / /feu<Jj wym 
wiązuje również powyższy kur*< 
cja dla łódzkich listów Biaba, P*»J 
zaoiiarowanie znacznie przewy2 

pyt. Akcje i inne papiery W 
zaniedbaniu. 

Przeciwko projeHiiJ1 

ustawy o obrocie metoia ,A 
Izba przemysłowo handlowa P r ff i , ' 8 

opiniowania organizacjom kupiecki"1 y ja^ 
projekt listawy o obrocie metalami * i W 
żelaza. Projekt ten wprowadza S J ' S T C I ^ 
sjonowania pomienionej gałęzi h3iidH|-. cjtfl * 

Dotychczas za projoktem. tytn. 
10 

brzymie znaczenie d|a bardzo He*"., 
pieckich, utrzymujących się z bi"^":.^ * ' V , > 
wypowiedział się najbardziej w D A I % » I Ł J y 
ku zainteresowana organizacja, a . R C I ^ ' 
centralne stowarzyszenie kupców 1 p A* 
ców wojew. łódzkiego (Piotrkowska ^ r ' ' > 

Wymieniony projekt centralne 1 
nie ocenia jako nową próbę e\*\l/iiv\t]0'Jlj> 
spodartzego i ograniczenia wolności e);oy 
uwagi na to stowarzyszenie wyraża | ' 0 j , |c i y 

zacja projektu niewątpliwie re WL 
nulący kryzys i zachwieje egzyste«fJfl"# 

raia gg j l j i 
i i realizacja projektu niewutpliwi«„^ e if^B 

liczby placówek kupieckich. Wzglcd* p r»n',y 
szą kontrolę państwa w omawian e ) jyj 
zdaniem stowarzyszenia, nieistotne, * . , (H JF 

3 V ' < Ś » lu istnieją tylko twy walcownie m5*f""pr*ł 

dzlcach, Koniecpolu i Głownie), ktorc 
Ją rudę sprowadzaną z zagranicy * 
złomu krajowego na półfabrykaty V , 4 N O K , t ? 
i pręty) 1 czynniki rządowe są w w 
dorazowego wykonywania kontroli 
produkcji i zbytu. 

Import półfabrykatów 1 metali ™ut& w 
nych w kraju, jak cyny, a l u m l n l u m ^ j ^ i c ^ 
skoncentrowany Jest w rękach 
hurtowników, którzy odsprzedają Yi^H^ 
towar drobnym kupcom. W jcdnyi" 1 jiraiy' 
padku ilość' metali, sprowadzonych °" $ & 
że być z łatwością skontrolowana p f 
wie celnej. 

Kwestja wywozu złomu motali z",fe 

całkowicie uregulowana na podstâ ^ ^ jx 
nia specjalnego zezwolenia mlnls t e ' s t " ^ 
miast wywóz popiołu, żużli i wiorow. ( ty^ 
cyclt produkt uboczny w hutnictwa .j^l»*jj#'] 
wnlach odbywa się w minimalny^ enlt? 'J* 
punktu widzenia ogólnego stowarz) s

 j on3|'F 
ca uwagę, Iż w myśl projektu ko^cfOliJjJ9 
beda modi działać ledvnle na w y ^ . ^ o * ^ będą mogli działać Jedynie na 
zgóry obszarze, skutkiem czego za'".8!" e t * * ^ III l(.lfcv - 1,(1113jf i 

dzic wolny obrót towarowy, co w ,..ACK^rt 
Po5W'g p doprowadzi do z , vżkl cen 

czynione na sposobie udzielania 
polowych upoważniają do przyPu^,ilcif.'' rv 

Ł . . II... I ł„ i J i \ V l . \ *r -

I l:-.ipc.vw v/ypowiada się rtaeclyfkp 
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WI«ks2onci Łódzkiej Orkiestry S y m f > 
nleznej. 

^ Dyrygent : 

| | Solista: 

LAUROM* i skrzypce) 
i a ' konkursu muzycznego m. Berlina-
v .. . W programie: 

r^i-nnskow — Symlonja g-moll 
0 zajkowski — Koncert skrzypcowy 

"twory skrzypcowe z tow. ! »rte-
Uiu,, pianu. , , 

v w cenie od 1 do 4 z l . do nabycia 
w Kasie Filharmonii. 

f r fnv A \ tymczasowy masy upadłości 
Gdaiisi a m P inczewski* \w Łodzi, ul. 
''Mont I 3 5 ' zawiadamia, że w dn fu 13 

n P 1 9 3 1 r. o godz. 12 w pol. w Sa-
% r J i ^owym w Łodzi (Plac Dabrow 
zebr-,,,. r - 5,< R>okój Nr- 15. odbędzie sic 
" < % , x v i ^rzyc ie l i . których werzy te l -
HiaSv *P rawdzone i przyjęte zostały do 
sViidvk c < * l u wysłuchania sprawozdania 
altiic - . a . o r az zawarcia układu, ewentu-
ilyiia ;^ v '^ z l<u wierzycieli i wyboru syn-

11 statecznego. 

Syndyk tymczasowy: 
(—) Stanisław Frucbigarten 

adwokat 

Dryginalne 
Angielskie 
Materiały 

Ke mgarny. slreichgarny, sze
wioty, llanele, tweedy, ho-
mes^oony. p edy w najwyż

szych gatunkach 

dostawa mmi i l i i 
w najwyższych gatunkach, 
hurtowo, w pojedynczych 

kupon u li poleca 

y . n i i « i s 

bDHDOH 
Janiny p-ze:s*2wTc'el ni fol kg 1IM (III 

L ó d ź 
Moniuszki 1, tel. M - M 
Ceny ściśle fabryczne Dostawa 14 dni. ( 

Nr, 
Z- H4/3I . 

o , . 0 D p « S D E C V Z J ! . 
Odpis. 

ni!,"7'1 la D„!! 0C a d a m i »• ̂ d Okręgowy ;w 
1 1 JPra\Vv a z c n i u Piiblicznem po rOZPOZna-

Ĉlu.. ... 1 ^ nndnnin Crmu Tnnior.,jtłum /ll< Podania firmy „Towarzystwo dla 
. 1 Handlu Włóknistego J. A. Oros-

o odroczenie wypłat 

600 deseni do obejrzenia u przedstawiciela 

Do akt Nr. P. 1040/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik tSudu Grodzkiego w Ło
dzi. STANISŁAW DULKOWSK1, za 

Do akt Nr. 2151/31 r. 
OG! OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zatniesz-

^ ntn.pt p o s ' a n o w H : 
t n . - ' t t„ i h

 , L ) S Z 0 odroczyć, wyznaczyć następ-
t>: i ! i l1e In ? a d z i e ń 2 8 listopada 1931 roku na Polu?:,;» rano o czem ogłosić w „Monito-

w dwuch pismach miejscowych, 
i w „Glosie Po-

.. A. Groslajt" Sp. 
150 na koszta niniejszego ogłoszę-

Ai!"1^" h i t - w Republice" 
£ t l , « y h Krf ° d f i r m - V 4 
\ 1 1 3 k 0 S Z t a 

^ ^ a n l e w*aśc:iw« podplay. 
Za zgodność 

Sekretarz 

mieszkały w Łodzi przy Al. 1 Malakaly w Łodzi, przy ulicy Piramowi-
Nr. 34. na zasadzie art. 1030 U. P. C.'cza Nr. 7. na zasadzie art 10. o U P C . 

'oc'asza. źe w dniu 13 listopada 1931 r. ogłasza, że w dniu 10 listopada 1931 r. 
od'godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Śródmiejskiej Nr. 22. odbędzie się Kilińskiego Nr. 123, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do firmy „Prze chomości. na'eżących do Warsz. Sp. 
mysi Jedwabny" Sp. Akc. I skłaoaią-[Budowlanej i składających się z ckru 

( - ) Binkowski. 

Od 
akł za rowie pijąc znane zc skuteczności 

taniiM D-ra Mrtm 
^ FIL Min. Zdrowia, odznaczone 

arni w Nicei I Brukseli — skutecz
ne w chorobach: 

Płuc. gruźlica, astma, koklusz, 
reumatyzm, artre-

bó!e, skrofh, wszelkie zanie-
KjwI. nieczystość cery, wypryski M t C L ^ t t 

cych się z biurek, szaf, wag stoło
wych, wagi dziesiętne] i stotu do rnie 
rżenia towaru oszacowanych na sumę 
Zl. 890.— 

Łódź. dnia 17 października 1931 r. 
Komornik: S . D U L K O W S K I . 

Do akt Nr. E. 1224/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło
dzi. STANISŁAW DULKOWSK1. za
mieszkały w Łodzi przy Al. I Maja 
Nr. 34. na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 12 listopada 19.31 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy .ulicy 
Śródmiejskie] Nr. 72, odbędzie się 

glaków i rygli budowanych oszaco 
wanych na sumę Zl. 490.— 

Łódi, dnia 5 listopada 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. E. 1594/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. LUDWIK HOLLAS. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Przeiazd pod Ni . 40, 
•ia zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
*.e w dniu 16 listonada 1931 loku 
id godz. 10 rano w Łodzi nrzy ulicy 
łagiewnickiej Nr. 49, odbędzie się 
•przedaż z przetargu publicznego ru-
•homości. należących do firmy ..O 
Szmidt i 11. Szymoch" i składających 

<at\v Kataru * , "Ji"/-™ 

roh^^zenii u f 0 a d l < o w o * k i s 2 k o w e , hemoroidy, 
chor ^Itroh e e u n l t a ' żółtaczka, wszelkie cho 

* ^ npf„J ' 'nnych organów brzusznych. 

; sprzedaż z przetargu publicznego m 
jchomości, należących do Itki Syrkl-'się z l i e i ) a r k r ^ ^ « ^ . i w e ) ^ ^ e o l 
| nowej 1 składających się z pianina wanych na sumę Zl. 600.— 

Mi NERW 
ŁOŚĆ 

°we. bezsenność, bóle głowy, oty-
2?" " a b v u . z , W a p n i e n i e l >f ł n l c ' *• d 

Ui»'"iazie ; . ' r niemal w każde] aorece lub 

"ULHJO A Y R A ~" A L B 0 W W Y L * Ó ' N I : 

K t o r . ^ ^ f t r t suk

r;tk\o

48r« Rraków-Podoflrze 
W \ y v ? Z y ^ s ię ziołami — niech zaż |da 

d w o r n i - broszurki „Jak odsyskifi 

ciemnego marki „Charles Gumowski' 
oszacowanych na sumę Zł. 500.--

Łódi, dnia 29 października 1931 r. 
Komornlk:_S. DULKOWSKL 

Do akt Nr. E. 905/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Łódź, dnia 16 października 1931 r. 
Komornik: L. HOLLAS. 

w G i' S z c z ę ś c l o I p o w / o u s e n l e ż y -
W 1 " 0 iako* u * e o ł l a i f m a t e r j a l n e 

^Yfta 'ec* ^,Cl .'°waru Nie ltaidv dowoln i * M c h w a 
W a » a i L ' i * < ! u dziesiątków lat w całym i w i e c k 
T y i I2l25ć

 zaotupue na Wa«e zaufanie. 
* H O L L A " -WB 

Do akt Nr. E. 1864, 1S65/31 r. 
OOM>$ZZNIE. 

Komornik Sadu Oroilzkiego w Ło
dzi. LUDWIK HOLLAS. zamies7ha?v 

A • CTTNI^W nin t̂eu-Y Ł o " w Ł o d z i " p r z y Przeiazd pod Nr. 40. 
dzi, STANISŁAW DULKOWSKI. za-Sia zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
mieszkały w Łodzi przy Al. I Maia że w dniu 16 listonada 1931 roku 
Nr. 34. na zasadzie art. 10.1t) U. T. C. od K O ^ Z . 10 rano w Łor>.l przy ullcv 
ogłasza, ze w dniu 12 listonada 19.11 r. Zgierskie] Nr. 111. r.-^dzie sie 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy snrzedaż z przetargu publicznego ru-
Piotrkowskie] Nr. 33, odbędzie się diomoscl. należących do Romana Ko-
snrzedaż z przetargu publicznego ru- tlickiego i skfndaiacych się z samo-
chomoścl. należących do Mendla Wro chodu taksówki hrmv .P«-<:ex" osza-
d a w s k l c g o j składających się z me- cowanych nn sumę Zł. 1200.— 

Łódź, dnia 30 października 1931 r. 
Komornik: L. HOLLAS. 

?v Amerykańskie 
iV s»ye?„.10 l i &-opada przyjmuie do windykacji 

i » - ^ n w tu. we polisy Tow. „New-Yoik" 
n J e lepszych warunkach likwld. ul i 

^tiacj. 

PT^,, dotychczas. 
Q 0 l r i t y i m u i C także polisy „Egulta^e", 

- Sgn^Piłsudskiego Nr. U, od 4 do 6-oI 
- ai^Ha ^ H M M L M M G T Ś T M ; R, miiMtnaw TT 

b!i. snowadła i trajbmaszyny osza
cowanych na sumę Zl . 452.— 

Łódi. dnia 29 października 19.11 r. 
Komornik: _S^DULKOVVSjKj. 

Do akt Nr. 3632/30 r. 
ORGSZFNIF: . 

Komontik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi, przy ulicy Piramowi
cza Nr. 7. na zasadzie art. 10.30 U P C 
ogłasza, że w dn!n 17 listopada '931 r 
n-l godz. 10 rano w Łodzi nrzy ulicy 
Mlelczarskicgo Nr. 7, odbędzie się 
snrzedaż z przetargu publicznego ru-
rhorooścl. należncvch do Wolfa Ziem-
h'ńskiego i skladatącvch sie z me
bli oszacowanych na sume Z!. 610.— 

Łódź. dnia 30 października 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

metodą nową. łatwa, szybka, tanią, Rysunki-artysty
czne, dekoracje wnętrz, kre Icma techniczne, firafika. 
Bezpłatne prospekty wyryta P i e r w s z y w P o l s c e 
I n s t y t u t N a u k i R y s u n k ó w I K r e ś l e ń p r z e z 
K o r e s p o n d e n c j e , W a r s z a w a . K o i a 6 0 , m . O 

i JEDWAB 
Młody S z w a j c a r 1 t 95, obeznany fabry
kacją tkanin czyslojcdwabnyeh i sztucz
nych, biegły w ka lku lac j i i ana l i zo 
w a n i u w z o r ó w , po-iad'j.: iy n^j le .sie 
referencje, poS 'ukuje tdpowiedniej posady 
w przedsiębiorstwie produkcji jedwabi. 

Ofeity sub „Szwajcai" do red. 

N I E B Ą D Ź C I E 
L E K K O M Y Ś L N I M! 

Nie kupu cie wyrobów 
wątpliwych pam:ę!ajcie, 

ie preserwntywy 

triaą \ui usla!oną opin ę, <ako z n a j l e p s z y c h n a j l e p s z e 

D r . m a d * S.NEUMARK 
P i o t r k o w s k a 7 0 

^ ^ £ ' ^ 1 ) 1 1 I m 
rycznych I m o - , 
c z o p l c l o w y c h . ' [ sprzedaż arly-

I.rczenie iwiatlem, . , , , , 
p r o m i e n i a m i |kulów elekiro-

R o « n t s « n a i l a m technicznych i ra 
p ą k w a r c o w ą . 

t e l . 2 4 5 - 7 4 . 
Przyjmuje wszel-

Pnvimui« od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od b 
do 6.30 w., w nic 
dzieie i święta od 
1 0 - 1 . Dla o.iti rd 
dzielna poczekalnia 

kie przebudowy 
odbiorników ra-
d iowyćh , lądowa 
me {ikumulato-
rów, magneco-
A u n i e shicnawek 

i t. P . 

po cenach konkurency jnych 

djowych. 

Cr. m ; J . 

Dn akt Nr. 1328/31 r. 
OG! OSZFNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. JAN. RZYMOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy u'icv S'e"k'cwiLza 67. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
»e w dniu 17 listopada 1931 roku. 
od godz. 10 rano w Lodzi, przy ulicy 
Hdańskie] Nr. 76, odbędzie sie 
•nrzedaż z przetargu publicznego r u - ' 
chomoścl. należących do 

Hermana \Vo!bor«klego, 
' składających sto % mebli oszacowa 
•ych na sumę Zl. 530.— 

Łódź. dnia 24 października 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1SG4. 1865 i ISC0/J1 r. 
OULOSZLNiE. 

Komornik Sndit (Jrodzkicgo w Ło
dzi. JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
'w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 11)30 U. P. C. j;;i3.-.za, 
i e w dniu 17 listopada 1931 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ciicy 

powróci ł * |Zeroinskiego Nr. 54, odbędzie się 
Choroby skórne sprzedaż z przetargu publicznego ru-

weneryczne. leczę- chomości. należących do hajgi i Jo
nie djatermją d;n- ska Dobreckich I składających stę z 
ermokoajula cją o- pianina oszacowanych na suuw Zl. 
raz lampą kwarc. 1500.— 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 6 0 . 
Przyjmuje od l l 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po pot. 

Łódź, dnia 27 października 1931 r. 
Komornik: J. RZYMUWSKL 

D r . m e d . 

Mimu 

Do akt Nr. 1827/31 r. 
• OUl.waZl-.Nli:. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 
dzi. JAN RZYMOWSKI. zami-^zkaly 
w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogh^za, 
że w dniu 17 listopada 1931 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy uilcy 

D z i e l n a JVs9, 6-go Sierpnia Nr. 32, odbcd/.i'; się 
tel 128-98 sprzedaż z przetargu pub'iczneg>) ru-

ipccjalista chorób chomości, należących do Abrmna 
»lcóravch, Pressmana l składających się z mc-

WfinnrUfTnUrh D " oszacowanych na sumę Zł. 9()ij.— 
WKUKIJUUjllI | Łódi. dnia 24 października 1931 r. 

moczopłciowych. i Komornik: J. RZYMOWSKL 
.'rzyim. od 8-10 i 4-8! 
w niedz. i świata 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Do akt Nr. 1746/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Jddzielna poczekał - d z i i JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 

nia dla pań. I w Lodzi, przy ulicy Sienkiewicza 67, 
" !ua zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 

że w dniu 17 listopada 1931 i<ku. 
lod godz. 10 rano w Łodzi, przy iiMcj W t l o f 

maszynę 
do czyszczenia od-
"adków baweinia 

nych kupimy zaraz 
8b;ao:ce, skrzynka 

pocztowa 23. 

Gdańskie] Nr. 76, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do 

firmy „H. Wolborski I S-ka", 
i składających się z mebli oszacowa
nych na sumę Zł. 530.— 

Łódi. dnia 8 października 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

http://ntn.pt
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PARCELACJA U E T ^ K O } ^ 
D3 

M A J Ą T K U 
położonym jtOBf 

•"nrr PARCELE SPRZEDAJE SIE O D 2 5 D O 4 6 GROSZY Z A M E T R KW. NA 2-LETNlE SP 

Miejscowość piaszczysta, sucha, zdrowotna i bardzo ładna. PLAŻA NAD JEZIOREM. Las w wieku 60 lat. — Pierwsze parcele sprzedane w roku 
obecnie sprzedaje się drugą i ostatnią część lasu. 
Komunikacja bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjanice, Drużbice do Bełchatowa i z powrotem 
Dla obejrzenia i zamówienia działek, odjazd do lasu w każdą niedzielę i święta z Pabjanic o godzinie 9.30 rano. 

Wiadomości udzielają: 1) w Lodzi biuro .informacji tel 141-95. ^ f ^ ^ ^wPabjalfcS W- * 1 
róe Nawrot. 3) w Piotrkowie biuro mierniczego przysięgłego Leopolda Pajdowskiego, ul. Piłsudskiego Nr. 65, tel. <*u. <u ^ 
ul. Szkolna Nr. 3. 5) w Drużbicach administrator majątku, dom Władysława Adlera. 

Doktór 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE). 

Aitdmia 2- Ta, 132-28 
Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele 1 święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 
DOKTÓR 

©yw»ey o«J 2 3 Ul jako łwtatowej staw/ 
TELEPATA-JASNOWIDZ. 

Powie C — jaki los Twojego życia będzie. 
Powie — imię Twoje i osób interesujących Cle, 
Powie Ci —o osobach tmintcresowanych x fotografii. 
Udzieli O —naj lepszych rad i wskazówek. 
K T O nie może przyjść osobiście, 
NADEŚLE unię, datę urodzenia, 
i 9.1 groszy znaczlc pocztowcmif 
na koszta przesyłki próbnej analizy] 
określającej: charakter, skłonności,! 
los Twojego życia i przeznaczenia. \ 
ADRES: WARSZAWA, 

uL BEDNARSKA 17. 

U H 

Analiza szczegółowa 
t odpowiedzi SŁYNNEGO 
MEDJUM — i i 3.25 gr 

H. Wołkówyski 
Cegielniana Ks 4, 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p j a . 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. i od 
5—9, w niedziele i święta od g. 9—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Hiewiaźshi 
Andrzeju a, tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz COWA I SOLLUXEM pojedynczo i 
nych i moczoplciowych. Elektroterapja. jgrupami. DJATERMJA zewu i wew 

diatermia. _ _ (nętfzna elektroterapja (galwaniza-

. D w a p o k o j e 
D r - m e d - I z kuchnią 

ST. HEINRICH 
z wszelkiemi wygo 

powrócił. 'darni, nadające się 
Spec], etior. dzieci I wewnętrznych RÓWNIEŻ na lokal przyjmuje od S—7 pp. 

Pomorska 10, tel. 147-67. 

Dr. POKÓJ umeblowany przy ul. Per
kowskiej odnajmę solidnemu panu. 
Tel. 132-21. 8 

Rozmaite 

: |i POKÓJ z niekrępującem wejściem, 
1 f , "sługą, oświetleniem i telefonem od OlBIOlia U fe"^ Drobne ogłoszenia * 

t e l . 113.42 9 - f 2 i ' L i wieczór" P ' g , 1 ' J * 
, , — ^ r - r - T ^ — --— zetknięcia zainteresowań'>• \M 

ęrior. skórne POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo- '-to chce: l ) znaleźć lokatoT* ^ * 

i weneryczne wany z oddzielnem wejściem dla po- lokatora, 2) znaleźć rni^.% "S 
-eczenlelampą kwariedyńczej osoby — Zawadzka 25 I I pojedynczy pokój, 3) sprzea, (p, 
-•ową elektroterapja Piętro m. 7, od 9—11 i 4—6, Jo wy- chomość lub rzecz. 4) W^d*/ 
przyimuie od 4 - 8 najęcia. wiek okazyjnie. 5) dostać 
w n.edz. od 9 - 1 ŁADNIE umebl. duży ciepły pokój od- wyszukać pracownika n

R e P i « 
r ^ v e t Z p r 7 ^ c h n a i m e 1 - 2 s o l n y m osobom mb bez- da drobne ogłoszenie j g ^ , ^ 

1-bCZNlC. d z i e t n . m a ł ż > j p i ę t r o > o d d z i e l n e ^ e J . POSZUKUJĘ spólnika z W* u C 
ście, wszel. wygody, Południowa 18,15.000 zł. obeznanego z DlfilTO 
Gimnazjum. 12 dlową, do finansowania ' "^ vC 
DO WYNAJĘCIA 2 duże pokoje, iron c& Przedmiotów niezbędni<• p\\J 

dym domu, spółka z oe r a i, o rj!»// 

Gabinet iizykalnel terapii 
dr. med. ST. HEINRICHA 

przy ul. Pomorskiej 10 czynny od 
10 rano do 5 pp. 

NAŚWIETLANIE LAMPA KWAR-

HANDLOWY DO ODSTĄ
PIENIA NATYCHMIAST. 
ZIELOUA 8a m. 17 
(PÓLP ĘLRO). 

NI. 18. OGLĄDAĆ MOŻ
NA OD g 1 - 3 POP. POKÓJ ładnie umeblowany z wvgo! P 0 , 7 0 GROSZY w£°"jS*3 

darni „tekrępuJacy do wynajęcia, Gdań ™n««>"y»tka manicure "^.tfW 
ska 37, m. 8, 9—4, 8 - 9 . 7 " d n i a c h prywatnych. W» f 0 S f t ,1 
h u r j ' f , n ; l n . ," , .~ i r; Mszenia na dzień następny 2. nnknu ? 1 s , o n , e * Z n e "rneblowa- rować telefonicznie ' w tfflĄ 
k f m P n , , j ? ° ' o ż o n e w e l e « a n c 3 do 5 codziennie pod Nr. ̂ Jt 

,, Sśc^eSi ice^" E L I I U J W " N » V R - —— ( v \A, I 
POKÓJ frontowy, umeblowany, tele- | E g j do wydzierżawieni ^ ^ J I 
ion - tylko solidnemu panu do wyna p abjanickiej willa, dorn j^^ 1 ^ 
jęcia. Piotrkowska 83, m. 10. 

Spec alista cltoron S K O R N Y C N . W M C D W L U H U I J U U U A L » • H f i s n e ^ e ^ K l H U M t s a M M M H M len — tylko solidnemu panu U O W Y N A p b j i c k i e i w i l l a aoi" • ia i / nych i moczoplciowych. Elektroterapja. Krupami, DJATERMJA zewu i wew , e c l a - Piotrkowska 83. m. 10. 1 3 ' ^ ' o g r o d u , obora, 
diatermia I? t ,T^nr,Ctv^[-?1

t.rk-,ni,;e fttffrtct- RAD JO! 4-LAMPOWY ODBIORNIK, u 0 ODDANIA - ! pokój frontowy urnę- , a . Zgłosić się listownie: - A 
Przyjmue od godz 8 - 1 1 i od 5 - 9 , > I f o r a d y z ą ^ ^ a n o d o w y „phnipsa", aku -b , 0 W any . Andrzeja 43. m. 17. 30 Piotrków-Tryb.___^rrPj 

Dla "S 'oddzie ' poctk9aTn a. fc? E ° w e f . wSelK ( mulator okazyjnie do sprzedania ^ rpoKÓlETTddiiTlnem weU^en na P A N 1 A , U t ó r £ l w c z w a ^ ^ , 

JJla pan oaazieinąj»cłcnai»i».pł.^warwwoj^^w.y,^ ( ,, | z e m l u b c z e ściowo. Wiadomość: ulica p i o t rkowskiej na biuro lub kmee a r i v ' z o n o . sobotę czesano v

 flyi» I 
Zielona 65. m. 19, 111 piętro miedzy d o o d d a n i a . Dzwonić 144-11. zakładzie proszę bardzo V 
godz. 12—2 pp. i 8—10 wiecz 

tvaa oektry :;ny;!i kąp'el 
D r . m e d 

M. R0ZENTAL 
akuszer ginekolog 

nw. pabianickich) l l-so Listopada 19 (Konstantynowska! s p r z e d a l , i u . 
3 do 7-ej wiecz. Tel.223-34.^przyjmuje od 4 - 7 po pol s k a 1 1 7 

do 2-ej po pni od 1 do 2 w LECZNICY „PC WOC „ - , : 

. , y - DÓ WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuebnią wtórnie tegoż zakładu.. 
PIANINO zagraniczne w zupełnie do- n o w o c z e s n e , z wszystkimi wygodami, — _ 

dobrymi warunkami. Al. 1-go Maja 
r. 40 u dozorcy. 8 

brym stanie do wydziarżawienia. Te
lefonować 131-77. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294, tel. 122-89. 
(przy przystanku tram 
Czynna od 10-ej rano 
w niedziele i święta . 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen^ szczepienia. UUCtN 1 

IChoroby nerwowe i psychiczne przyj- 1

 e i u . <» ma p o r t r e l y i którzy mogą zarobić ..d 10 i,, 2 

do 25 zł. dziennie, Yesta, Kilińskiego Ene 

A l e k s a n d r o w s k a 

DOCENT 

OBRAZ Minkowskiego za bezcen do 
Salon Sztuki, Piotrkow-

8 
IŚTÓL 5krzesel i fotel dębowe, kryte 
'sztuczna skórą, sprzedam tanio, Ce
gielniana 32, m. 9. [ 

M a t r y m o n l ^ 

, s 

h 

\ 

i i,, 

Posady 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada deutystycziia oraz 
giczna dla chorób skórnych i wene 

ryczuych porada 3 złote 

- — »>1 

Choroby nerwowe i psychiczne przyi-^lu 
Imuje ul. Piotrkowska 64, m. 4 w ponie-' 

wenerolo-'działki, środy i piątki od g. 4 do 6-ej. 

MŁODA pani z intelld 
siadająca elegancko 
kanie, kilka tysięcy 

. dochód miesięczny 
matrymonialnym, kor 

med., aplikanta 

Dr . m e d . 

Tel. 102-62. 

Di. LENCZEWSKA 
Położnictwo, choroby kobiece 

|"Ull*-l\ , ftlUlfcj . , — IIP,.., lMVM.ł _ 

do 25 zł. dziennie, Vesta, Kilińskiego Energiczni swaci P 0 S A 

Nr. 86. „Inteligent" 

Lokale ]l>łl. OU. . i,IUiWHwWiu . -

POTRZEBNY fryzjer damsko-męski, CHRZEŚCIJANIN inte 
Pabjanice, Kościuszki 5. nich lat pozna pannę, i 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz , n | e

 ™™^> ™ti*..u< 

spec. chorób wenerycz 
nych skórnych i w łosów 
Sródmiefslffo 12 i i n a e 

''Te^on^"^3 2 5 )
 P ^ v m u \ G do r e p e r a c j i . 

od godz. 9 - 1 ^ ' t ? ' w niedziele T 6 " 9 , ° S ' e r ! " , ' a >Q< 1 1 1 ^ I święta 10—1. lamo. bo w prywatnem mjeszkaoiu 

Ula niezamożnych ceny lecznic. ~~ 

C n c t S Z otrzymać posaaęr musis i -
ukończyć kursy kbrespondencyjne im bledną. Oferty „Repu 

Położnictwo ,'FA P R A , W A C H sublokatora. 2 poko- Sekulowicza. Warszawa, Zórawia 42. z n an ie obojętne". 
GDAŃSKA 67° I E ? leWoaf ?08-01 J e Z , ^ u c h n i ą ' w s z e , k i e w y K o d y > , a d n i e Wyuczają listownie: buchalterji. ra-
> ™ . rv* o/ , i pięiro. teieiun iub-ui umeblowane, na przeciąg 1 roku. do chunkowości. korespondencji, stenog-

wynajęcia, z powodu wyjazdu. Zgicsz: r a f i ' handlu, prawa, kaligrafii, dakty-
Biuro „Polruch", Al. Kościuszki 27, lografji. towaroznawstwa, Języków, pi 
telefony 141-01, 132-01. sowni, gramatyki polskiej, ekonomji 
NA BIURO front 1 piętro, ul. Piotr- prospektów. 29 
kowska, 2 pokoje, w czystym domu 
w najruchliwszym punkcie, za komor
ne do wynajęcia. Zglosz: Biuro „Pol
ruch". Al. Kościuszki 27, telefony 
141-01, 132-01, Biuro czynne od 8 do 
8 i pól wieczór. 

I Nauka I wychowanie 

mad* S . K a n t o 

UNIEWAŻNIAM skrądz 
100 złotych pl. 27 Hf 
na 500 złotych pl. p 
z mego wystawienia 

• wicz, Lipowa 87.̂  
Ć H A T M Józef Dolewko 

nauczy- tynów, Al. Kość 

• I 
SŁONECZNY umeblowany pokój do PARYŻANKA, dyplomowana — - , — -^^LS^L 32, m. y, ,óg cielka udziela ^J^Bggg9^Sf't fidiń^kiPi gramatyki, pomocy szkolnej, literatury v 
uuansRicj. ~konwersacii no cenach umiarkowanych 
1 POKÓJ duży umeblowany z wygo- 20. m. 20 w podwórzu wj 
dam. dla 1 osoby czyli 2-ch zaraz do ,„ n a p a r t e r z e T c i . 150-12 
I - W L I L - M N K I I Ł I C L I F T I R N K V _ T N . 1 1 1 . •:. . » • . [oddania, Kilińskiego 89, m. 10̂  n d s-ęj" 

wenerycznych, " , _ 2 poKOl umeblowanych łiont, ~ 

Dr. med. 

R U B A C H 
chor. nerwowe i wewn. 

przyjmuje 4—6. 

Piolrhowsha a A*S£; 

5t B^^ss^s^^^B^ i LINGFLAWIY 
komfortowo umeblowane (sypialny i M l v U ww W p Q K ^ j d u i y { r o n t 0 w y , słoneczny i codźTod godz. 

^^•ZiS^-^Si Telefo-'^^rowy kuracyjny, cz/STY bez: ao-j t c l e f o n e m d o oddania, Sródmle|«4 25, DYPLOMOWANA nauczycielka, absol KURSY buchalteryjne 
nem n i • « ef ' picia lub mieszek POD KWARANCJA .X JgCŁ* , wentka „Scl.ool of Arts" udziela lek-„.dzielności pod kie 

poSZIuklwane. iS w T «S ku 55 z* POKOI frontowy umeblowany w ep-cyj angielskiego oraz frai.cuak.ego. C Z O z n . i kontrol. »ST 
P , 6 z L , 0 k e . 3o zk, -J KG• f ^ r » ™ J

 1 caiodzlennem ut^yma-Konwersacja, literatura. _ Cena pizy-informacle': 7 - 9 $. Wyczerpujące oferty z ceną dla L. P. wraz z naczyniem i opl-i.t uocziowa wm apmu „ , „ „ N I J ^ I O O Ł „„„„ NT^rt,.. ,in P P M ' ' 

w 0°l P 0 K 0 1 umeblowanych - . T l ^ ° W y C 1-sze piętro, wejście niekrępujące do M I S S M a r y P»yifnuie wszek-e tłu-teaiCKa d.. wynajęcia. Przejazd 49 m. 8. maczenia w Języku francuskim, an-
D I I 129-45. TTSTFR"! N X U \ M V ^ U A I " ~ d ^ „ . " gielskim, niemieckim 1 rosyjskim oraz 

- • - o L. RMCBLOWANY pokój słoneczny, handlowa korespondencję, Traugutta 
inteligentnej rodzinie do wyna- Nr 2 I p fr 
Narutowicza 47, m. 16. - j - ! ' — 

ki . umeblowany do wynajęcia ANGIELSKIEGO konwersacji i litera-
Jbiet. ul. Kilińskiego Nr. 42, m. 17 t u r V "dzieła rutynowany nauczyciel, 

• - — ul. Zawadzka Nr. 21. m. 8-a, front, 4—7 po pol. 

PI 

pod^.Czystość, spokój". wysyła EUGENJUSZ BILIŃSKI 
— ZBARAŻU. ' 

waszym nomu z cniou*icut>v... . . . ^ , „ 

w niem lub bez od zaraz do wynaięcia, stępna. Ofcrtydo ĵ Cpubb_ki_,,A. J . _ 
Gdańska 43, m. 10. 

[ofic. I p. 

Kedakcją i Adm. Piotrkowska 49. »iodz. przyję ć Redakcji 6—7 po pol Tci. Adin. 122,14. Tel. 

O D I : : ; L T - I I > l'.'.5l roku W Y N O S I W Lodzi 4.00 I Qp|QJj|2̂ f| f|' 
odnos;.I.NIE dn domu 40 G R . . Z D R Z E S V Ł K A P O C Z f — 

towa W kraju zł. 5.50. Z A G R A N I C A zl. 10. ..Exprcss' 
i .•.Republiki" wraz Z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Prenumerata .Republihl II," lifesr 

Red. 127-24. 136-43. nft - t ł 1S9 mi. Tłoczula: 18(1-8(1. Komo P. K. O. > ' v d 1.1 

ZWYCZAJNE 12 gr. za wiersz milimeiro\vv (na str.inie 10-szpal' ) I Słuszne reklama.ic heda 1 

W 1'EK^CIE- 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4 - O Z P I . l t i wniesione l.^-a naipóżuie) 
NA S I R l e j zl 2 — z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 1 od ukazania sie Dlerw»Zt*r 
NEKWOLOUl' "ii W za" wiersz milimetiow\ (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zl. Z a miejsce zastrzeżone sreclalna dopłata Zam.elseowe o.50 nroe 
zagraniczne o 10C oróc drożei Z a terminowy druk ogłoszeń Admimsiracja nie odpowiada 
OiTtoszenia specialne o 5u proc drożej Drobne 15 gr - Najmniejsze zł SJiO pns/uk pra:y 
10 -roszv najmniejsze zł '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 7o z! 

niezwłocznie ou uku/^nm się 
ogłoszenia tei srmiei treści 
Omyłki, które zasadniczo 
ogłoszenia nie uooważmaia \ 

zapłaty lub oowtórzeni: 

Za wydawcę Wydawnictwo „Republika". Sp. z o 2 r . odr,: i redaktor o d D l w . Waci aw Smólski. W druk. ..Reoubliia". SD. z Ojjr odD, w Kotu Ji-ur' 

http://4-oZPi.lt

